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Nazwaliśmy niedawno w tem miejseu 
liczne zwycięstwa socyalistów przy wy- 
borach do parlamentu niemieckiego — naj- 
ważniejszym wypadkiem obecnej chwili. 
Wszystko, co nas od tej pory z Niemiec 
dochodzi, utwierdza wielką tego faktu do- 
niosłość. Leży ona nietylko w tem, iż 
liczba głosów danych socyalistycznym kan- 
dydatom, tak bardzo wzrosła — ale i w 
tem także, jakie stanowisko zajmą socya- 
liści w parlamencie, jak się wobec nich 
inne stronnictwa zachowają. 


Przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, iż) 


skutkiem wyboru 19 — jak dotąd — so- 
cyalistycznych posłów, stanowisko ich w 
parlamencie radykalnej uległo zmianie. 
Z małego kółka stają się stronnictwem, 
bo już nie potrzebują prosić posłow in- 
nych odcieni o podpisy na wnioskach i 
interpelacyach, lecz mogą samoistnie wnio- 
ski czynić i interpelacye, mając już u sie- 


bie dostateczną ilość podpisów — bo skut- f. 


kiem samego faktu, iż istnieją jako klub, 
mogący samoistnie działać, wejdą według 
zwyczaju parlamentu niemieckiego do wszy- 
stkich komisyj. Ten drugi punkt szcze- 
gólniej jest ważny — biorąc bowiem u- 
dział w pracach komisyjnych, moga wy- 
wierać wpływ bezpośredni na wszelkie 
wniossi i projekta, z komisyj do Izby wy- 


chodzące, mogą tam, gdzie wymiana zdań 


jest najużyteczniejsza, swoje stanowisko 
wobec każdej kwestyi wyjaśnić i: bro- 
nić go należycie. Stają się oni przez 
to w parlamencie czypnikiem uprawnio- 
nym — podczas gdy dotąd byli tam tyl- 
ko nieustannym protestem, garstką, nie- 
uwzględnianą wcale, a po za parlamen- 
tem żywiołem agitacyjnym, którego się 
wszjocy Obawiali. Ia zmianą położenia 
z pewnością zatruła już niejedną chwilę 
ks. Bismarkowi — który, o ile wiernym 
jest swemu dotychczasowemu w sprawach 
wewnętrznych programowi podnoszenia 
królewskości i osobistych rządow monar- 
chy, o tyle nie może bez niepokoju pa- 
trzeć na wzrost stronnictwa, które — że- 
by tylko to jedno przytoczyć — jest nie- 
wątpliwie na wskroś republikańskiem. 
Ale najciekawszym wśród tego wszyst- 
kiego objawem, jest to ogólne z wszech 
stron nadskakiwanie socyalistom i umi- 
zganie się do nich. Wszystkie prawie stron- 
nictwa i wszystkie ich dzienniki, od rzą- 
dowych począwszy, ié 


są tak strasznie niebezpieczni, jak się wy- 
daje — i że wsród zmienionej swej sy- 
tuacyi w parlamencie, jeszcze się obłaska- 
wią. Nie brak też głosów, przyrzekają- 


socyalisci dążyć muszą do republiki — co 
„drogą pokojową“ wykonać się nie da. 
Zresztą: republika a Bismark, to dwa tak 
bezwarunkowo uiezgodne pojęcia, że na- 
wet największy optymista i najzręczniej- 
szy w sklejaniu rzeczy sprzecznych, nie 
zdoła ich nigdy pogodzić, socyaliści przeto 
muszą albo ten punkt ze swego progra- 
mu usunąć, albo — chwycą się kiedyś 
jeszcze środków rewolucyjnych. Jest to 
tak jasnem, że nie widzi tego chyba ten, 
kto miał smutną odwagę wykrzyknąć: 
choćby nawet socyalista, byle nie — wol- 
nomyślny. 

W każdym razie z tego wzrostu socya- 
listów i z tego do nich umizgania się 
szystkich stronnictw, jedna korzyść może 
yniknąć — a jest nią porzucenie sza- 
blonowych zasad ekonomicznego liberali- 
„mu, owego manszesterskiego niemięsza- 
hia się państwa do spraw równowagi spo- 
lecznej — a tem samem przyspieszenie 
tych reform socyalnych, które już powszech- 
nie uznane zostały jako konieczne. Całe 

główne niebezpieczeństwo socyalizmu 
eży nie tyle w politycznym jego progra- 
mie, ile raczej w naczelnej ich zasadzie, 
jaką Jest: negacya indywidualnej własno- 
ści środków produkcyi, i w tych przy- 
mieszkach, jakie się ubocznie do socyali- 
zmu zaplatały — negacyi rodziny, religii, 
państwa. Jeżeli śmiało i mądrze wykona- 
ne reformy socyalne na podstawie dzisiej- 
.zego porządku społecznego, t. j. indywi- 
widualnej własności, zdołają zachwianą 
równowagę społeczną przywrócić i klasę 
pracującą nie słowem lecz czynem prze- 
konać, że do przywrócenia tej równowagi 
niekoniecznie potrzeba znosić indywidual- 


na własność i obalać rodzinę, religię i 


państwo — w taxim razie socyalizm prze- 
stanie być miebczpieczeństwem dla cywi- 
lizacyi. Ale na to trzeba lat wielu i bar- 
dzo wytrwałej pracy — trzeba też prze- 
dewszystkiem, żeby socyaliści nie byli, jak 
są dzisiaj w Niemczech, kartą, którą je- 
dno stronnictwo przeciw drugiemu wy- 
grywa, ale bodźcem dla innych stron- 
nictw do szczerego podjęcia reform so- 
cyalnych w ramach obecnego społecznego 
porządku. 


Dowiadujemy się, że ci radey miejscy,którzy na po- 
siedzeniu z zeszłego czwartku głosowali przeciw 
przyjęciu rezygnacyi dr. Weigla z prezydentury, 
postanowili przy rozpissnym ma poniedziałek wy- 


oC: starają się wmówić | porze prezydenta, głosować za dr. Weiglem. Do- 
w czytelników, że ci socyaliści jednak nie | nosząc o tem, sądzimy, że nie popełnimy 


Żad- 
nej niedyskrecyi, głosowanie takis, bowięm jest 
tylko ścisłą konsekwencyą stanowiska, zajętego 
na ostatniem posiedzeniu 1 łatwo można było 
przewidzieć, że takie, a nie inne postanowienie 
w tem gronie radców zapadnie. Sądzimy też, 


cych im — choć nieśmiało — poparcie |że nie sama konsekwencya tylko skłania ich do 


w pewnych sprawach, byle tylko zdecy- 
dowali się popierać to lub owo stronni- 
ctwo. Jest w tem nietylko „dobra mina 
do złej gry* — jest oczywista chęć uczy- 


do tego kroku, ani sama chęć oddania sprawie- 
dliwości tak zasłużonemu mężowi, jakim jest ich 
kandydat, ale dobrze zroznmiany inte- 
res miasta, który dla radców miejskich jest 
i zawsze być musi suprema lex. Bo gdybyśmy 


nienia ze socyalistów karty do wygrania |na osobiste uczucia życzliwości wzgląd mieli a 


przeciw innym stronnictwom. 
parlamencie niemieckim tych stronnietw 
jest bardzo wiele — a stałej, z jednego 
stronnictwa złożonej większości, jak w in- 


Ze zaś w/nie na interes miasta, musielibyśmy chyba pra- 


gnąc, aby prezydent był wybrany z przeciwne- 
go obozu. Sytuacya stworzoua znanemi zajściami 
w Radzie miejskiej jest tak trndna, tyle tam 
krzyżuje się różnorodnych ambieyj i interesów, 


nych parlamentach, nie ma wcale, przeto|w tak wysokim stopniu umiano podkopać powa- 


nieraz zdarzyć Się może, 
więtnastu socyalistów będą mogły prze- 
ważyć szalę raz rządu przeciw opozy- 
cyi, innym znowu razem Opozycy! prze- 
ciw rządowi. I oto powód, dla którego o 
względy socyalistów wszystkie owe stron- 
nictwa tak troskliwie się starają, nIe WYJ” 
mując nawet stroanictwa rządowego, A ra- 
czej ks. Bismarka. Tak dalece niemieckie 
stronnictwa rozgorączkowały się wśród 
walki wyborczej, że nawet możliwem było 
hasło wyborcze: choćby socyalista — byle 
nie „wolnomyślny*, 


Zbliżone do rządu dzienniki pocieszajęj 


się tem, Ze owych przeszło »o50.00U 
głosów, jakie padły na kandydatów so- 
cyalistycznych, 4 które dopiero dają mia- 
rę wielkiego Wzrostu partyi — to zale 
dwie w drobnej CZĘŚĆ rewolucyoniści, a 


przeważnie zaś pragną oni przemiany sto-| 


sunków społecznych drogą spokojnego roz: 
woju i zwykłych zmian W ustawodawstwie. 
Nie wielka to dla półurzędowców pocie- 
cha | Umiarkowani czy skrajni: — zawsze 


iż głosy dzie-|uę prezydenta i w obec Rady i w obec urzędu, 


a koterya niej rzyjazna drowi Weiglowi tak jest 
w postępowaniu swem bezwzględna a podstępna 
zarazem — że stanowisko jego po ponownym 
wyborze byłoby niezawodnie bardzo trudnem, a 
dia niego osobiście nadzwyczaj przykrem. A z 
drugiej strony, ktokolwiek inny byłby obrany 
prezydentem z ramienia przeciwnego obozu, z 
pewnością rychło się znłyje, ryebło zostanie. o- 
balony przez tych samych, którzy go dziś wy- 


| noszą 1 niedlngo trzebaby czekać na chwilę, kie- 


dy druga prezydentura dra Weigla stałaby się 
bardzo łatwą i prawdopodobną. Oceniając tedy 
rzecz ż8 Stanowiska osobistej dla niego życzliwo- 
ści, możnaby tylko pragnąć, aby teraz nie zo- 
stał wybrany | czekał, aż się przeciwnicy jego 
między sobą zaczną zagryząć, 

Ale to nie byłoby stanowisko interesu 
miasta. lm bardziej zbliża się chwila, w której 
miasto przygiąpić musi do wielkich przedsięwzięć, 
jak wodociągi, OBwietlenie i budowa teatru — 
tembardziej potrzeba prezydenta, który już w ad- 
ministraeyi miejskiej udowodnił, że jest przede- 
wszystkiem dobrym gospodarzem, że nad ka- 
żdyim groszem cznwa troskliwie, że. wszelkich 
niepotrzebnych, zbytkownych wydatków unika. 
Przy takich bowiem przedsięwzięciach nie łatwiej- 
szego, jak drobnemi kwotami wielkie roztrwonić 
sumy. Takiego dobrego gospodarza miągźo ma w 


Z Z MNA | 


| Znaczenie grodu -tego w Polsce i w AuBttyi jest 
jzasług i głośnego imienia. I tak też dotychczas 
lbywało. Nie ubliżam kandydatom przeciwnego 
(dr. Weiglowi stronnictwa: mogą być pracowici, 


jby mu dorównał W zasłu 


prezydencie Weiglu, pozbywać go się, byłoby 
lekkomyślnością. Qzy kandydat strony przeciwę 
nej będzie posiadał ten przymiot w tak wysokim 
stopniu, nie wiemy, ale mamy powody obawiać 
się, że tak nie będzie, wynosi go bowiem stron- 
niectwe, które dowodów takiego gospodarpzego 
zmysłu nie złożyło, a ma w swojem gronie: złiyk 
wielu zwolenników kosztownych eksperymentów. 

Drugi powód, który ze względu na interes. 
miasta wymaga ponownego wyboru dra Weigla,, 
podniesiono już w Radzre miejskiej przy sposo- 
bności rezygnacyi. Jest" nim szkodliwość zbyt 
częstych amian w osobie prezydenta. Do kiero- 
wania taką reprezentacyą, jaką jest: Rada i ta- 
kim urzędem, jakim jest Magistrat, trzeba ko- 
niecznie nie tylko tej powierzehownej znajomo- 


ści spraw, jaką się nabywa przez udział w posie- 
| dzeniach pełnych i sskcyjnych, ale tej szczegó- 
łowej znajomości nie tyjko spraw samych, lecz i 


toku urzędowania, jaką daje dopiero praktyka 
prezydyalna. Najzdolniejszy nawet radca, nie ma- 
jący tej praktyki za sobą, a wybrany prezydeu- 
tem, będzie przez czas dłuższy praktykantem w 
całem tego słowa znaczeniu, który ze Sprawami 
i ich tokiem i z Indźmi dopiero obznajamiać się 
musi. To też bez bardzo ważnych powodów — a 
takich nis przyteczono -— nie można bez» isto- 
tnej szkody miasta zmieniać osoby prezydent% 
Nie można tembardziej, jeżeli dotychczasowy pre- 
zydent — jak mu to i przeciwnicy nawet przy- 
znać muszą — nieporównaną odznaczał się pra- 
cowitością i najgorliwszem poświęceniem się spra- 
wom miejskim. 

Przeciwnicy naszego kandydata zarzucają mu— 
i ten zarzut z różnych tonów najczęściej powta- 
rzanym bywa — brak energii, Ale, jeżelibyśmy 
w jakim kierunku zarzut ten uznać mieli za słu- 
szny, to właśnie w obec samejże Rady miejskiej. 
Wybrany małą większością przeciw agitacyi sil- 
nego stronnictwa , sądził prezydent, że przeciw- 
ników pokona dobrocią, łagodnością, bezstronno- 
ścią, posuniętą nieraz aż do przesady. Sam pe- 
łen dobrej woli, u innych ją zawsze z góry przy- 
puszezał. Zdawało mu się, że jak w jego dzia- 
łantu, tak też i u przeciwników względy osobi- 
ste schodzą na plan ostatni, Czynił im przeto 
wszelkie możliwe ustępstwa, dozwalał rozgospo- 
darować się i urość w pierze — aż się zapóźno 
przekonał, że to ae ty postępowanie jako 
słabość bywa pojmowałł i wyzyskiwane i, że 
przeciwnicy otaczają 0 siecią intryg ,. których 
nie wachali się przenieść aż do samych biur ma- 
gistratu i tam. stanowisko jego i powagę podko- 
pywać. Czyż potrzebujemy wymieniać nazwiska? 
czyż nie 84 znani powszechnie ci ulubieńcy ko: 
teryi, których tylekrotnie a skutecznie używano 
przeciw prezydentowi. a których zadaniem było 
zbierać starannie wszelki maieryał, mogący posłu- | 
żyć za podstawę do zarzutów przeciw niemu? 
Tak jest! słabym był prezydent w obec intry- 
gantów, słabym w obec przeciwników swoich , 
słabym dla tego, bo gorliwie a skutecznie dla 
miasta pracując, zapominał o sobie i o własnej 
przeciw intrygom obronie. Ale podkopawszy w 
ten sposób stanowisko prezydenta, zarzucać mu 
potem brak „żelaznej dłoni* — to już chyba za 
wiele. Szanujcie sami tę władzę, którą obraliście 
sami — nie miejcie w urzędzie protegowanych i 
inieprotegowanych, nie uczcie urzędników,. że słu- 
Żąc wam przeciw swemu przełożonemu, zaskar- 
bią sobie waszą łaskę, A Ziłajdzie się energia i 
dłoń żelazna" | Ktokolwiek zaś zna waszego o- 
beenie głównego kandydata, ten — jeżeli zechce 
być szczerym — przyznać musi, że jego en+r- 
gię przeciwstawiać mniemanej słabości dra Wei- 
gla. to porówhanie nieco za śmiałe. 

Oto powody, dla których pomimo całej ży- 
ezliwości dla dra Weigla, nie chcielibysmy od 
niego uchylać tego prawdziwego kielicha gory- 
czy, jakim jest prezydentura w tych warunkach, 
ale pragniemy, aby nie kto inny, lecz on wy- 
szedł z poniedziałkowego Wyboru. Pragniemy te- 
go w interesie miasta — pragniemy dla samej 
Rady miejskiej, która nie zyska pewno na powa- 
dze, jeżeli stanie w sprzeczności z wolę wybor- 
ców, tak siinie w znanym adresie wyrażoną — 
pragniemy tego w interesie moralności publi: 
cznej, która cierpieć musi ną tem, jeżeli się krzy- 
wda dzieje prawdziwej zasłudze. 

A nie jesteśmy w tój sprawie odosobnieni. 
Zdanie nasze w sprawie wyboru prezydenta po- 
parły niedawno silnie Kuryer Iaoowski i Gageta 
Narodowa — świeżo zaś pisze Dziennik Poznań - 
ski co następuje: 

„Krakowa lada kto reprezentować nie może. 


tego rodzaju, że prezydentem musi być człowiek 


zdolni, uczciwi, ale żadnego uie ma, który- 
A ach dła kra- 
ju i imieniu. Kei co ną andiac nie l 
przyjmą, bo się zrazili ostatniemi zajściami w Ba- 
dzie miejskiej, które podkopały powagę prezy- 
denta i rozluzowały karność pomiędzy podległy- 
mi mu urzędnikami magistratu, To też jak się 
wyraził jeden z rajców — żaden prezydent nie 
będzie w stanie skutecznie rządzić miastem, ehoć- 
by się nawet potrafił utrzymać na prezydenturze 
dłużej nad pół roku, czego mu nie rokuję*. 
Oto jak się na tę sprawę zapatrują po za ro- 
gatkami naszego miasta. 


pm DRELĘ «e 
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Korespoadoncja. Nowaj Bfórny”. 


Bwdau-Póśst, 12 listopuda. 

(A) Przebieg dzigiejszego pleńarnego posie- 
dzenia delegacyj ktajów austryackich byłby był 
bardzo spokojny i riisżmietnie nudny, gdyby de: 
legat tyrolski ksiądz Gre uter mie byt poristył 
sprawy na pozór drobhej, bardzo specysłnej, a 
jednak mającej wielkie 'zyśczente ząsadnicze i tak 
powszechnej, jak Świat, a przytem* tak drażliwej, 
jak honor wojskowy. Minęły jnż były arcynudne 
formalności wstępne, których na posiedzeniach 
delegacyjnych jest więcej, niż w pełnych parla- 
mentach; bez dyskusyi najmniejszej uchwalono 
preliminarze ministerstwa skarbu wspólnego, wspól- 
nej Izby obrachunkowej. dochodu z ceł i mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, przy którem tylko 
sprawozdawca komisyi bar. Hubner słów kilka wy- 
powiedział, i już zdawało się, że piąty punkt 
porządku dziennego, t. j. dział zwyczajnych wy- 
datków na armią, także bez dyskusyi będzie 
przyjęty — gdy nagle przy pozyeyi wydatków na 


‘Sądownictwo wojskowe zabrał głos ksiądz Greu- 


ter i wśród natężonej uwagi Zgromadzenia i li- 
cznej publiczności w jaskrawychśbarwach nary- 
sował sprawę degradacyi dwóch oficerów za to, 


że jako prawowierni katolicy nie uczynili zadość 


honorowi wojskowemu pojedynkami. Gdy ksiądź 
Greuter rozpoczął swoje wywody, mimowoli przy- 
pomniał natu się odczyt siedzącego tuż w jego 
pobliżu p. Hausnera „o pojedynkach“. — Ksiądz 
Greuter a p. Hausner, jakaż to przepaść , jakaż 
różnica w poglądach na świat i ludzi i obyczaje, 
jakież to przeciwieństwo zasad! A jednak co do 
pojedynku widzimy ich na jednem stanowisku. 
I nietrudno to pojąć, bo, jak ksiądz Greuter słu- 
sznie powiedział, wszelki zdrowy rozum ludzki 
musi potępić pojedynki. Różnica między 

snerem a księdzem Greuterem jest tyik 
jeden wyłącznie drogą logicznego myślenia, dragi 
rozmaitemi drogami dochodzi do tej samej mety. 
Ksiądz Greuter oprócz logiki używa przeciw obłę- 
dowi pojedynków broni z arsenału kościelnego i 
nowożythego ustawodawstwa. Był to niepospolicie 
siny argument, gdy ks. Greuter powiedział, że 
jedyną zbrodnią, za którą dwóch oficerów spot 
kała sroga kara degradacji, zszeregowanie z po- 
spolitymi rekrutami i w dodatku jeszcze wyrzu- 


cenie z swego pułku, a przeniesienie do innego 


oddziału wojskowego — jedyną ich zbrodnią było, 
że nie chcieli popełnić zbrodni, zakazanej pod 
grozą ekskomuniki przez Kościół, a pod grozą 
więzienia przez ustawy państwa. Był i ten jeszcze 
argument sflny, że przymus pojedynkowy w ar- 


wii stanowi jaskrawą sprzeczność z konstytucyą. 


która poręcza każdemu wolność sumienia i wy- 
znania, tak że każdy oficer, chcący być i pozostać 
katolikiem prawowitym, wskutók przymusu poje- 
dynkowego jest właściwie wyjęty z pod przepisu 
konstytucyjnego. Nie był też pozbawiony siły 
argument, że wyroki sądowe, zapadające w spra- 
wach honorowych w imię cesarza dla stron cy- 
wilnych, powinny dla stron wojskowych mieć 


w imieniu cesurza wytoki sądów cywilnych. 
Gdyby ksiądz Greliter poprzestał był mniej 


my, wszechstronnie wyczerpnięty. Mowca atoli 
rozwodził mowę swą inntmi jeszcze wywodami, 
stał się rozwlekłym i w końcu nużącym. Zacie- 
kawienie stało się znowu powszechnem, gdy po- 
wstał minister wójny hr. Bylandt-Rheidt, 
aby odpowiedzieć księdza Gteyterowi. Pan mini- 
ster zawiódł jednak choćby riajskrommniejsze ocze- 
kiwania. Odpowiedział garstką frazesów i tu nie- 
zupełnie wolnych od tota drwitkowatego, obja- 
wiającego się nietyłko w słowach, lecz i w lek- 
kich podrygach wzniosłego po nad cywilne wąt- 
pliwości reprezentanta armii. Co zaś do odpowie- 
dzi ministra dodał jeszcze delegat generał La- 
tour, to już zakrawało na absolutyzm wojskowy, 
bo nietylko księdza Greutera nie powinny obeho- 
dzić zwyczaje armii, lecz cała delegacya jest na 
to tylko, aby przyzwalała: wydatki na armią. Kry- 
tyki nie wytrzymują słowa Latours, choćby maj- 
łagodniejszej. Ks. Greuter, który już w pierw- 
szem przemówieniu najoczywiściej unikał wszyst- 
kiego, coby wysokia sfery wijskowe podraźnić 
mogło, w replice swej'był słaby. Ten wprawny 
szermierz i mówcś ztiakomity pominął mileze- 
niem wszystko, czem go osobiście dotknięto i co 
z stanowiska katoliekiego stanowczo mógłby był 
odeprzeć, a ograniczył się prawie tylko na oświad- 
czeniu. że jego rozum poddsńczy nie pojmuje, 
jak w państwie prawa praktyka urąwć ustawom. 
Pan Hauśner, jak sam mówi, byłby wystąpił 
za sprawą księdza Greutera; szczególniej po 0d- 
powiedziach ministra wojny i generała Latoura, 
które go do żywego obruszyły; ale ponieważ nie 
chce narażać się na zarzuty podobne, jakie mu 
świeżo w Czasie uczyniono, że występuje na wła- 
sng rękę wbrew innym zapatrywaniom delegasyi 
polskiej, wolał powstrzymać się od zabrania 
głosu. y ; 
Wystąpienie księdza Greutera nie miało na 
dziś praktycznego skutku; owszem możnaby rą- 
czej o niepowodzeniu mówić ; ale jesteśmy prze- 
konani, że kwesta wyższości „decydujących za- 


patrywań korpusu oficerskiego" po nad powagę, 
ustaw nietylko cywilnych, lecz samego nawet woj- 


skowego kodeksu ksrnegó, który w $ 437 nazy- 
wa pojedynek zbrodnią — jesteśmy przekonani, 
że kwestya ta, rzucona dziś na grunt _parlamen- 


p. Hau- 
o u, że 


przecież co najmniej to samo znaczenie, podczas 
gdy wyroki honorowych sądów wojskowych urą- 
g8ją ustawom, na których oparte są zapadające 


więcej na tych argumentach, mowa jego byłaby 
była pełna efektu i przedmiot byłby. jak widzi- 


4 
tarny, przyjmie się na nim i wyrośnie z czasem 
panom generałom po nad głowy. 
Wspomnieliśmy na początku o przemówieniu 
bar. Htbnera. Nie mógł utrzymać na uwięzi 
luźnego języka swego i moskiewskich sympatyj, 
krórym zresztą — przyznać to trzeba — dał wy- 
raz bardzo skromny. Tem większa atoli była nie- 
skromność jego pod innym względem. Bar. Hub- 
ner cheist dziś wmówić w delegacyą, iż to on 
wyprorokował zjazd skierniewicki już przed czte- 
rema laty i że zjazd ten ma znaczenie ściśle to 
samo, jakiego on chciał w chwili proroctwa. — 
W celu przekonania delegacyi o tem wszystkiem, 
[bar. Hübner sfałszował dziś swoją słynną mowę 
© „czarnych punktach“, miang w delegacyi w r. 
88U. Cóż to p. Hibner wówczas prorokował i 
czego cheiał? Oto prorokował światu zagła- 
dę od republikanizmu francuskiego i wzywał Au- 
stryą i Niemcy, aby zawarły z Rosyą nową ligę 
świętą i w obronie konserwatyzmu przedsięwzię- 
ły krucyatę przeciw rewolucyjnej Francyi. Wia- 
domo, ża wówczas p. Grocholski wystąpił 
bardzo stanowczo przeciw bar. Hubnerowi i wła- 
śnie jako konserwatysta odradzał Austryi wceho- 
dzić w ścisłe związki z rewolncyjną na wskróć 
polityką rosyjską. Dzié bar. Hübner wypiera się 
idei złożonej w owej, mowie i siii się naciągnąć 
ią do zjaadu skierniewickiego i do znaczenia je- 
go, jako rękojmii pokoju. Wyw bar. Hiibnera 
zisiejsze były zresztą bardzo słabe i aforystyczne, 


a NNNNNĄ 
Z dzienników rosyjskich. 


Nowoje Wremia w dalszym ciągn zdaje spra- 

wę z podróży Naumowiceza po Rosji, a opi- 
sawszy zwiedzanie przez gościa grobu rosyjsko- 
galicyjskiego patryoty Kaczkowskiego, który u- 
marł w Kronsztadzie na cholerę w r. 1872, tu- 
dzież zapoznanie się z obfitym zbiorem doku- 
mentów historycznych Gołowackiego w Wilnie, 
powiada eo następuje: „Męża tak trzeźwego i 
spostrzegawczego jak Naumowicz zadziwiła żądza 
wiedzy, chęć kształcenia się, a nawet wyborna 
znajomość historyi, jakiemi odznacza się wielko- 
rosyjski człowiek dalej demokratyczne „brater- 
stwo wszystkich stanów*, brak owej pokory 
i umżoności, właściwej Małorusom, wychowanym 
„w szlacheekiej atmosferze” t. j, w polskich 
tradycyach. Tę „wysokochrześciańską* poufność 
i braterstwo o. Naumówiez przypisuje wpływowi 
cerkwi wschodniej. Piękne wrażenie wyniósł 
szahowny gość z obejrzenia niektórych zakładów 
żeńskich i wogóle dobroczynnych: czyż to po- 
dobne do owych „schyzmatyekich, barbarzyńskich 
obyczajów“, do owej Rietolerancyi religijnej, o któ- 
rej mówią galicyjsey patryoci polscy ? Oto pyta- 
nie, która nasuwa się podróżującemu starcowi. 
_„ „Ubolewając nad mimowolnem opóźnieniem, 
jakie zajdzie w dalszych poszytach wydawniciwa 
Nauka, o. Naumowicz przyrzeka powetować to 
zdwojoną pracą, tembardziej, że zebrał sporo ma- 
teryału podróżując po Rosji. Przy tej sposobno- 
Ści o. Naumowicz dodaje, że na wyda- 
wnictwo książeczek ludowych w Ga- 
licyi dali mu w Moskwie 400 rubli, 
iże przedtem: jeszcze dostał na ten- 
że cel od p. Rukawisznikowa 500 ru- 
bli. „Mam dalej przyrzeczone z Pe- 
tersburg a 1.000 rubli i jeszcze więcej. 
„Będę pisał a pisał, aż się na Śmierć zapiszę *, 
dodaje energiczny starzec. O literaturze ludowej 
w samej Bosyi powiada o. Naumowicz, że jest 
burdzo bogata i prześliczna, i dla tego jest zda- 
nia, że pomoc materyalna od osób pry- 
wstnych i fundusze na wydawnictwa 
ludowe rosyjskie w Gulicyi nietylko 
korzystny'wywrze wpływ na oświatę 
w tej prowineyi, ale dopomoże w osią- 
BET celu, o którym wspomniał o. 
(saumowicz na obiedzie petersbur- 
skim, mianowicie wzajemności literackiej mię- 
dzy dwiema częściami jednego i tego samego na- 
rodu rosyjskiego. 

„Pragnge czemprędzej dopiąć tego celu przy 
pomocy zbliżenia języka ludowego gali- 
cyjsko-rosyjskiego z naszym, tembar- 
dziej chcemy, aby wydania galicyjsko-rosyjskie 
trzymały się twardo wśród swoich czytelników. 
Niestety! na temże samem miejscu Prołomu, 
gdżie umieszczono list o. Naumawicza, znajduje 
się zawiadomienie od redakcyi, że gazeta znajdu- 
je się w krytycznych okolicznościach i że może 
zmuszona będzie zaprzestać wychodzić. Prawdo- 
podobną tego przyczyną są częste konfiskaty nu- 
merów i konieczność powtórnego ich dru kowania, 
bo Prołom jest zresztą prowadzony e- 
nergicznie i ze znajomością rzeczy. 
Swoją drogą obecne rozdwojenie sił literackich 
między Słowem i Prołomem — dwiema gazeta- 
mi jednej święto-jurskiej, a raczej czysto rosyj- 
skiej „barwy — wcale nie jest pożądane. Gdy- 
by się materyalnie połączyły, pewno wygrałyby 
na tem, a byłoby to nader pożądane z uwagi 
na ewentualną wzajemność literacką z wielką Bo- 
8yą, skoro gazeta jest oddźwiękiem opinii pewne- 
go koła czytelników. Przecież w tejże. Galieyi 
istnieje wybornie uorgsnizowane dziennikarstwo 
polskie, wydaje się organ odszczepieńczy nieste- 
ty! ukraiński Dio, który postawił sobie za zada- 
nie obronę jakichś mglistych ideałów, a w rze- 
czywistości siedzi tyłko na dwóch stołkach. To 
też całkowite zjednoczenie galicyjsko-rosyjskiej 
publicystyki pod względem kierunku, jest nieo- 
dzównie potrzebne dla pomyślnego rozwojń ro- 
syjskiej sprawy w tym kraju”. 


E 


2 Nr. 264 


Nie raz zwracaliśmy uwagę czytelników na 
Wremia 


nieuczciwość i bezczelność _Nowoje 
dziennika najbardziej dziś rozpowszechnionego w 
Rosyi. Obecnie krucyata przeciw Now. Wrem. 


rozpoczętą została jednocześnie aż w kilku dzien- 
nikach rosyjskich, co zresztą nie jest rzeczą No- 
wą, boi dawniej zarzucano pismu Suworyna brak 
uczciwości. Podajemy kilka głosów 
dziennikarskich dla przekonania czytelników, iż 
nawet Bosyauie uważają Now. Wrem. 2a dzien- 


wszelkiej 


nik najbardziej nieuczciwy. ; N i 

W Tyñisie wychodzi czasopismo Zywopisno- 
je Obozrenie. Otóż mówi ono naprzód o skanda 
lu ze współredaktorem Nowego Wremia Bure- 
ninem, którego kolega po piórze obił kijem przed 


kilku tygodniami na placu przed soborem Kazań- 


skim w Petersburgu, a zgromiwszy Now. Wrem., 


które z tego powodu wystąpiło w roli apostoła 
wzywającego prasę rosyjską do prostowania dróg 


swoich. powiada Zyw. Ubozrenie. 


„Pośmięciwszy się na służbę u najgrubszych 


instynktów tłumu, Nowoje Wrema w szkaradny 


sposób urągu najszlachetniejszym porywom myśli 
rosyjskiej. Nie zająwszy żadnego określonego sta- 
nowiska i punktu zapatrywania, prowadzone przez 
ignorantów, zamiast objaśniać opinię publiczną i 
właściw»mi ją prowadzić drogami, Nowoje W re- 
mia wniosła do naszej prasy demoralizujący wpływ 


paszkwilu 1 skandalu. 


„Skalanemi swemi usty broni rzekomo Wre- 
mia cerkwi i prawosławia, a współcześnie po- 
najwyrażniejsze 
paszkwile z życia prywatnego mężczyzn i kobiet. 
Nie ma nie obmierzlejszego uad łzy krokodylo- 
we takiego dziennika, wylewane nad szantażem 
w prasie. Toż powodzenie oeiągnięte przez Wo- 
woje Wremia na tej drodze i zupełna bezkar- 
ność, zrodziły właśnie cały szereg organów szan- 
tażu. I co znaczy nawet ten szantaż, praktyko- 
wany z aktorkami, przedsiębiorcami ogródkowy- 
w porównaniu z taktyką, rozwijaną 
przez Nowoje Wremia względem przeciwników ? 


pularyzuje „Nanę* i drukuje 


mi i t p. 


Paszkwil, deuuncyacya, raport, oszezerstwo, wdzie- 
rające się nawet w progi rodzinne — oto oręż, 
którym walczy zgraja Suworyna. Dziś Suworyn 
denuneyuje redaktora Strany, jakoby ten poma- 
gat w r. 1863 w sprawie rozpowszechnienia pol- 
skich proklamacyi; jutro jeden z jego „współ- 
pracowników“ przyznaje się od niechcenia, że li- 
terat X. przed laty 25 chciał się zaciągnąć 
na członka tajnego stowarzyszenia, służącego wy- 
stępnym celom. I czy jest sposób, zanytujemy, 
do pogedzenia się 2 organem takich ludzi, którzy 
według malowniczego wyrażenia L. Połońskiego, 
„własną twarzą gotowi upaść w błoto, byle odro- 
bina tego błota spadła na przechodnia*. — Echo 
petersburskie z innego punktu widzeuia wystę- 
puje przeciw dziennikowi Suworyna. Organ ten 
staje w obronie Polaków i stars się sprostować 
te fałsze i niegodziwości, jakie w ostatnich czasach 
dawało o nas czytelnikom Nowoje Wremia. Tu 
więc jest wykazanie fnłszywości opinii, jakoby 
Polacy starali się podtrzymywać nieufność wzglę- 
dem samych siebie. Dalej jest mowa o tem, iż 
niesłuszną, a raczej nieuczeiwą jest rzeczą prze- 
kręcać fakta i przedstawiać je w świetle fałszy- 
wem, jak to miało miejsce we wazystkich arty- 
kułach poświęconych następstwom vstatniego kon- 
kordatu z Rzymem i wizytom wyższych ducho- 
wnych zwiedzających swe dyecezye. Nareszcie 
autor listu pisanego do Echa dodaje, że obecnie 
intrygi klerykałów galicyjskich nie mają wcale 
posłuchu w Królestwie Polskiem i kończy spro- 
stowaniem fałszywych twierdzeń Nowoje W remia, 
jakoby presya w latach sześdziesiątych zainaugu- 
rowaną została przez hr. Berga. Autor listu po- 
wiada, że bardzo był bliski temu, co się wówczas 
działo i że ówczesny namiestnik nie przyłożył do 
tego ręki, bo był zajęty tylke myślą o utrzyma- 
niu się na zajętem stanowisku i nie miał już 
wcale ducha inicyatywy. Taką jest treść lisiu, w 
zakończeniu którego autor zwraca uwagę na tę 
fałazywość informacji, jaka bija z każdej szpalty 
Nowoje Wremia, piszącego o tem. o czem niema 
pojęcia, albo rozmyślnie przekręcającego fakta. 
Najsmutniejsze w tem wszystkiem to, że taki 
dzieanik jest dużo czytany i przez wielu uważa- 
ny za wyrocznię. Wszak każdy czyta to, co mu 
do gustu przypada. W innem społeczeństwie 
Wremia byłoby niemożliwa — w Bosyi taki nę- 
dzny organ stoi na świeczniku wśród prasy ro- 
syjskiej. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 14 listopada. 


W okręgu lubawsko-suskim w wybo- 
rach ściślejszych kandydat niemiecki hr. Dohna 
zwyciężył naszego kandydata dr. Rzepnikow- 
skiego z Lubawy. Ź Prus zachodnich przeto 
mamy mniej o jednego posła — razem bowiem 
wybrano ich tam pięciu, gdy lat temu 
trzy — Bześciu. Że zaś i w Księstwie wybrano 
o jednego mniej, to jest jedynastu tylko, razem 
zatem Koło polskie w parlamencie nie- 
mieckim składa się z 16 ezłonków. 


Namiestnik, p. Zaleski, ma być mianowa- 
ny czionkiem Izby panów, w miejsce Śp. Hen- 
ryka Wodziekiego. 

Dz. Pol. donosi, że na żądanie ministerstwa 
handlu poleciło namiestnictwo staroście w Miel- 
cu, aby ogłosił ludności, że na wiosnę r. 1866 
rozpoczętą będzie budowa kolei żelaznej 2 
bąbrowy do Nadbrzezia. 

Toż samo pismo donosi, że namiestnietwo czy- 
ni wszelkie przygotowania, potrzebne do wprowa- 
dzenia w życie ustawy drogowej, uchwało- 
nej tego roku w Sejmie —a mianowicie zażądało 
od dyrekcyi skarbu przedłożenia wykazu miast, 
które opłacają podatek domowo-czynszowy i pod- 
legaj, ustawie budowniczej z 28 kwietnia 1882 
r., a co do których ustawa drogowa zawiera wy- 
jątkowe postanowienia, a powtóre przygotowuje 
materyały do wydania „regulaminu drogowego* 
i imstrukcyi zawierającej racyonalne pizepisy co 
do budowy dróg gminnych i powiatowych. Zda- 


wałoby się z tego, że namiestnictwo ma wszelką 
nadzieję uzyskania w Wiedniu sankcyi uchwalo- 


nej przez Sejm ustawy, 


agitatorowie stronnictwa tego, skazani zostali na 
14 i 7 dni aresztu zaostrzonego postem, za to, 
iż przy osiatnich wyborach sejmowych zaku- 
pywali głosy dla posła Rudolfa Auspitza, Jeden 
z nich ofiarował za każdy głos 50 złr., a prócz 
tego 200 złr. renumeracyi. dla tych, którzyby 
nowych werbowali stronników. Jeden ze świad- 
ków zeznał, że ofiarowano mu 1200 złr. za głos, 
inuy opowiadał, że w samem miasteczku Aus- 
pitz złożono 4000 złr. na zakupno głosów. Słu- 
szuie zapytuje starsza Presse „czy poseł w ten 
sposób wybrany rozumie, że wyrok trybunału 
nie samych tylko agentów piętnuje? (Ciekawi je- 
steśmy, czy wyprowadzi on konsekwencyę z te 
go wyroku". 


Wczoraj przedpołudniem odbyło się publiczne 
posiedzenie delegacyi węgierskiej. 
radowano na niem nad sprawozdaniem komisyi 
skarbowej i komisyi dla zamknięcia rachunków. 
Wybrano również wczoraj komisye nuncyów. — 
W sobotę obradować będzie delegacya węgierska 
na pełnem posiedzeniu nad sprawozdaniami ko- 
misyi marynarki, komisyi spraw zagranicznych, 
jakoteż komisyi kredytu dla Bośnii. Delegacya 
austryacka załatwi w piątek. na publicznem 
posiedzeniu, kwestye kredytu okupacyjnego. Do 
‘sego czasu przedłożone zostaną delegacji praw- 
dopodobnie również i sprawozdania o nadzwy- 
czajnych wydatkach na wojsko i budżet mary- 


brady będą mogły zostać ukończone. 


nione, i sesya zostanie zamknięta. 


wań rosyjskiego rządu na naturę stosunków 
trzech mocarstw z zapatrywaniami wyrażonemi 
w mowie cesarskiej, stwierdzającej, że stosunki 
te powstały z jednomyślnego życzenia. ażeby po- 
kój powszechny zapewnić. Gabinet rosyjski wy- 
raża zarazem nadzieję, iż opinia publiczna przej- 
mie się przekonaniem o istnieniu takiej polityki 
i że się przez to zachęci do pokojowej pracy e- 
konomicznej. 

Podobne oświadczenia nadchodzą i z Włoch. 
Do Politik telegrafują z Pesztu, że ambasada 
włoska przesłała austryaeko-węgierskiemu mini- 
sterstwu spraw zagranicznych notę, w której w 
gorących słowach wyraża wdzięczność i uznanie 
z powodu oświadczeń hr. Kalnoky'ego w delega- 
cjach i wypowiada nadzieję, że tak szczęśliwy 
przyjazny stosunek Austryi i Włoch, ku pomyśl- 
ności obu państw, nigdy nie będzie zachwiany. 


Sympatyczny, a wychodzący w Moskwie pod 
redakcyą Łanina liberalny Russkij Kuryer otrzy- 
mał w tych dniach od ministerstwa trzecie 
ostrzeżenie, wydawnictwo jego przeto może 
być każdej chwili wstrzymane. 


Berliński Reichsanaciger ogłasza termin otwar- 


cia sesyi parlamentu niemieckiego na dzień 20 


listopada. Rozporządzenie cesarskie wzywa ka. 


kanclerza do poczynienia na oznaczony dzień po- 


trzebnych przygotowań. 

Do d. 18 b. m. okazał się następujący rezul- 
tt wyborów do parlamentu niemiec- 
kiego: Centrum liczy 103 posłów, konserwaty- 
wni 69, partya państwowa 31, narodowo-liberalni 
45, wolnomyślni 49, Polacy 16, demokraci 6, 
socyaliści 19, Alzatczycy 14, Duńczyk jeden. 

W. Alig. Zing., daje następujące ciekawe ze- 
stawienie postępów niemiekiego socyali- 
stycznego stronnictwa odr. 1871. W ro- 
ku tym oba stronnictwa, na które wówczas dzie- 
lił się niemiecki socyalizm liezyły razem 102.000 
głosów, mianowicie stronnictwo Lassale'a 63.000, 
zaś partya kongresu w Eisenach 39.000 gło- 
sów, i przeprowadziły tylko jednego deputowa- 
nego. W r. 1874 wśród walki kulturnej, gryn- 
derstwa i manszeteryzmu wzrosło stronnictwo Las- 
salle'a do 180.000, Kisenschskie do 171.000, 
oba więc stronnictwa razem liczyły 351.000 gło- 
sów i dostarczyły dziewięciu deputowanych. 
W roku 1875 złączyły się w Gocie oba te stron- 
nictwa w ten sposób, że stronnictwo Lassalle'a 
przychyliło się do programu Marksa, przyjętego 
w Kisenach a całość ta wzrosła w r. 1877 do 
liczby 498.000 głosów i wybrała dwunastu de- 
putowanych. Na wiosnę w r. 1878 nastąpiły za- 
machy na cesarza a jakkolwiek żaden 2 godzą- 
cych na życie cesarza nie był socyalnym demo- 
kratą, usiłowano przeprowadzić pierwszą ustawę 
przeciw socyalistom po pierwszym zaraz zama- 
chu. Parlament odrzucił ją, został rozwiązany 
a przy następnych wyborach w lecie 1878 roku 
wzrosła liczba głosów stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego jedynie tam, 
głęboko był wkorzeniony, jak w Berlinie, Sakso- 
nii; gdzie jednak ałabo się tylko objawiał, zma- 
lało stronnictwo to pod naciskiem opinii publi- 
cznej, przedsiębiorców i władz państwowych. 
Ogół głosów, które stronnictwo socyalno-demo- 
kratyczne oddało w r. 1878. wynosił 437.000 
i wybrano wówczas 9 deputowanych tego obozu. 
Wtedy to nastąpiło obsaczenie stronnictwa socy- 
alno- demokratycznego ustawami o socyalizmie, 
rozbicie całej organizacyi socyalno-demokratycznej 
(stowarzyszeń, prasy i t. d.) zakazy i rozwiąza- 
nia zgromadzeń socfalno-demokratycznye możli- 
we zapobieganie wszelkiej agitacyi, tak, że przy 
pierwszych wyborach po wydaniu ustaw o 80- 
cyalizmie stronnictwo miało tylko 312.060 gło- 
sów, a deputowanych przeszło dopiero przy 
ściślejszych wyborach dwunastu, a w dodatko- 
wych wyborach w Hamburgu wzrosła ta liczba 
do trzynastu. Obecnie doszła liczba głosów do 
550.000. 


W sprawie następstwa tronu brunszwiekiego 
przedstawił ks. Cumberland rządowi niemieckiemu 
swój pojednawczy plan, a mianowicie, skłania się 
do odstąpienia praw do księstwa brunszwickiego, 
na rzecz syna swego małoletniego, byleby nie 
kto inny, tylko on, stanął na czele opiekuńczej 
rady. Zastrzega też sobie zatrzymanie dotychcza- 
sowago stopnia w armii angielakiej i prawo sta- 
łego pobytu w Anglii. W Berlinie jednak nie 
chcą na to przystać i noszą się z innymi plana- 


narki, tak, że w piątek a najdalej w sobotę, o- 
Przy pusz- 
czając, że i węgierska delegacya równie szybko 
pracować będzie, spodziewać się należy, iż pu- 
bliczne obrady skończą się w sobotę, tak, że w 
poniedziałek ostatnie nuncyum zostanie wymie- 


Do Timesa telegrafują z Wiednia, że gabi- 
net rosyjski wyraził w Wiedniu wielkie zadowo- 
lenie z powodu przemówienia cesarza Franciszka 
Józefa do delegacyj dla spraw wspólnych. Nota 
rosyjska kładzie nacisk na identyczność zapatry- 


gdzie -kiarunek ten; 


NOWA REFORMA. 


mi — jakimi? dotąd nie wiadome. Do Nordd, 
allg. Ztg. donoszą, że dwaj członkowie regencyi 
brunszwickiej przybyli w tych sprawach do Ber- 
lina i bardzo przychylnie zostali przyjęci przez 
cesarza i ke. Bismarka. Przyczem otrzymali za- 
pewnienie, że Brunszwikowi nie grozi wea- 
le niebezpieczeństwo wcielenia do 
pruskiego królestwa a samodzielne istnie- 
nie tego kraju, w dotychczasowych warunkach, 
nie może mu być zakwestyonowane, co się je- 
dnak tyczy przyszłego księcia, tego naznaczyć 
niepodobna, bo sam cesarz Wilhelm nie wie je- 
szcze, kto się zgłosi z najpoważniejszemi do tro- 
nu prawami. Zdaje się więc, że uregulowaniem 
tej trudnej sprawy zajmie się Rada związkowa, a 
w Berlinie liczą na to, iż orzeczenie jej wypa- 
dnie na korzyść domu Hohenzollernów. 


18 października, lecz urzędownie stwierdzoną zo- 
stała dopiero 5 listopada. 

Rząd francuski przedsięwziął wszelkie środki w 
celu stłumienia szyatyckiej zarazy. Jakkolwiek 
energiczną będzie obrona od cholery. chociaż w 
Paryżu od ostatniej epidemii w r. 1865 wielkie 


to jednak w mieście liczącem około półtrzecia 
miliona mieszkańców znajdować się muszą nie- 
zliezone tłumy ubogich i nędzarzy, przedstawia- 
jąca znakomity materyał dla szerzenia się epide- 
mii, wskutek czego nie można spodziewać się 
rychłego stłumienia cholery lub jej zlokalizo- 
wania. 

W ogóle możemy powiedzieć, iż we Francji 
zdecydowano się zerwać z tradycyą drobnych 
środków ochronnych, pochłaniających miliony a 
nie przynoszących niemal żadneg» pożytku. Na- 
tomiast postanowiono przystąpić do środków za- 
radezych w wielkim stylu, do poprawienia zdro- 
wia powszechnego a więc do powiększenia opor- 
ności mieszkańców na przyjęcie cholerycznego 
jadu. Ku temu ma służyć organizacya zdrowotna 
na szerokiej podstawie. Ma być więc utworzone 
osobne ministerstwo służby zdrowia, 
pod którego nadzorem mają pozostawać istnieją- 
ce organa służby zdrowia, wszelkie instytucye sa- 
nitarne i prywatne stowarzyszenia pomocy pu- 
blicznej. t 

Oto zarys tej organizacyi : 

W każdej gminie liczącej trzy tysiące miesz- 
kańców ustanowionym będzie urzędnik zdro- 
wia, którego polecenia natychmiast mają być 
wykonywane przez władze administracyjne, w 
przypadkach niecierpiących zwłoki. 

Przy takim urzędniku istnieć będzie gminna 
rada zdrowia złożona z lekarzów, inżynierów, 
chemików i budowniczych. Urzędnik zdrowia ma 
czuwać nad stosunkami higienicznemi, zawiada- 
miać o szkodliwościach dla zdrowia powszechne- 
go, o wykroczeniach przeciw istniejącym przepi- 
som itp. W każdym znowu okręgu zdrowotnym 
rada zdrowia publicznego decydowąć 
będzie o postanowieniach gminnych urzędników 
zdrowia, o ile takowe nie wymagają natychmia- 
stowege wykonania. Wreszcie generalna rada 
zdrowia, pod przewodnictwem ministra 
zdrowia, decydować będzie o wszystkiem, co 
dotyczy higieny publicznej i ogólnej pomyślności 
kraju. Rada generalna składać się będzie z wy- 
bitnych osobistości nauki, przemysłu, handlu, są 
downietwa i innych gałęzi administracyi publicz- 
nej. Przy centralnym zarządzie znajdować się bę 
dą inspektorowie generalni, którzy ob- 
jeżdżać będą różne okolice kraju celem kontroli 
nad wykonaniem przepisów wydanych w intere- 
sie ogólnego dobra. 

Tym sposobem epidemia cholery, stanie się 
rodzicielką nowej instytucyi — nowego minister- 
stwa zdrowia. 

Z pojawieniem się cholery w stolicy Fraucyi, 
niebezpieczeńsiwo zawleczenia tej zarazy stało 
się nader grużnem dia całej Kuropy. Co się ty- 
czy środków ochronnych, przedsięwziąć się ma- 
jących w Austro-Węgrzech, nadmienić należy, iż 
państwo to bezpośrednio nie dotyka granic Fran- 
cyi. Ważnem jest przeto zachowanie się dwóch 
państw granicznych: Niemiec i Szwajcaryi. Od 
rodzaju i doniosłości zarządzonych przez te pań- 
stwa środków proflakiycznychj zawiałen będzie 
postępowanie austro-węgierskich władz zdrowo- 
tnycb. 

Austryacks najwyższa rada zdrowia zaleciła 
przedewszystkiem ścisły nadzór ruchu kolejowe- 
go na granicach Niemiee i Szwajesryi. Kolej 
arulańska, zostaje rzecz prosta, wciągnięta w za- 
kres kontroli, w ten więe sposób rewizye lekar- 
skie odbywać się będą na całej granicy zacho- 
dniej od stacyj granicznych: Buchs, Simbach aż 
do Bodenbachu. Na szczególną uwagę zasługuje 
tsk zwany wschodni pociąg błyskawi- 
czny. Przedstawia on wielkie trudności, gdyż 
zmiana wagonów, wskutek właściwej ich kon- 
strukcyi, nie jast łatwą. Zresztą i Niemcy pod- 
czas srożenia się cholery w południowej Francyi 
nie domagały się zmiany wagonów na granicy 
w tym pociągu. Najlepiej byłoby wstrzymać cał- 
kowicie ruch tych pociągów. Tymczasem ZAarzą- 
dzoną została rewizya lekarska pakunków i osób 
na stacjach, w których pociąg błyskawiczny się 
zatrzymuje w Austryi — a więc w Wels, Lincu 
i Wiedniu. 
D 


Kronika. 


Kraków, 14 listopada. 


Namiestnictwa zatwierdziło statut stowarzyszenia 
imienia Kościuszki, © ©żem dyrekcya policyi zawia- 
domiła prezydenta miasta dra Ferdynanda Wei- 
gla, jako pierwszego podpisanego na statucie. 

Firma wiedeńska Franciszek Józef Zifferer, wnio- 
sła za pośrednictwem p. Wilhelma Merza w Krako- 
wie, ofertę do Rady miasta Krakowa, mocą której 
obowiązuje się przez 10 dni na próbę oświetlić ry- 
nek główny świawłem elektrycznem. Przedmiot ten 
będzie rozbiecany ma jutrzejszem posiedzeniu komi- 
syi gazowe,. Pan Zifferer użyje do wydobycia świa- 
tła elektryosnego lokomobili i maszyny elektrodyna- 
mioznej, 

Z Paryża nadesłała firma spedycyjna w Paryżu 
Herse et Gruszczyński model na pomnik Adama 
Mickiewicza. Konkurs rozpisany na najlepszy model 
kończy Się w dniu 81 grudnia br. 

Koło nauczycieli szkół wyższych. Drugie po- 
siedzenie Koła odbędzie się w niedzielę dnia 16 
b. m. o godz. 10'/, przed południem w Collegium 
minus (LI piętro). 

Na porządkn dziennym: „Zamach na Korneliusza 
Neposa* odczyta prof, dr. K, Morawski. Referat prof. 
S. Siedleckiego o stosunku książki szkolnej do na- 
uki. Sprawozdanie Wydziału w kwestyi prawa bier- 
nego wyboru do Rady miejskiej. Wnioski członków. 

W imieniu Wydziału 

Ludomił German Michał Bobrzyński 

sekretara. przewodniczący. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 
12 b. m. pod przewodnictwem dra Kwaśnickie- 
go posiedzenie zwyczajne, na którem wybrano je” 
dnomyślnie doktorów : Zanietowskiego Józefa, Gońkę 
Andrzeja, Mężyka Jana, Brauna Stanisława członka- 
mi czynnymi Towarzystwa. Po załatwieniu spraw 
administracyjnych odbyła się w dalszym ciągu dy- 
skusyą nad wskazaniami do laparotomii o niedro= 
śności jelit. 


Ogromną większość 140 głosów, jaką bill o 
reformie wyborczej w Izbie gmin przyję- 
tym został, zawdzięcza rząd angielski głównie 
przyłączeniu się irlandzkich Home-Rulerów. Zwrot 
ten w polityce najwybitniejszej partyi Irlandczy- 
ków tem więcej zadziwia, że pomimo oddalenia 
z urzędu podsekretarza stanu Travelyana — Ho- 
me-Rulerowie nie przestali na każdym kroku do- 
tąd objawiać swej niechęci ku Gladstonowi. Je- 
żeli zaś obecnie przerzucili się na stronę rządu i 
poparli żywotną dla niego sprawę billu o refor- 
mie wyborczej, to uczynili to zapewne — jak 
utrzymuje Pol. Corr. — wskutek obietnie no- 
wych ustępstw dla Irlandyi. Zauważano nawet — 
powiada loudyński korespondent do tego dzien- 
nika — że w ostatnich tygodniach bardzo często 
miewał Parnell konferencye z angielskim premie- 
rem i powiadają, że chodziło im o obopólne kon- 
cesye. Utrzymują nawet niektórzy do rządu zbli- 
żeni, iż poruszono kwestyę usunięcia dotycheza- 
sowego wicekróla Spencera i zastąpienia go inną, 
dla Irlandczyków więcej sympatyczną osobistością. 
Inna wersya znów głosi, że: Gladstone obiecał 
w zamian za przychylne głosowanie udzielić naj- 
uboższym członkom stronnictwa Home-Rulerów 
pieniężnej zapomogi z funduszów stowarzyszen 
liberalnych, coby jednak na mniejszą zasługiwało 
wiarę wobec tego, iż parlamentarna partya irlandz- 
ka, której przewodzi Parnell rozporządza dość 
znacznymi zapasami, uzyskanymi ze składek pu- 
blicznych. 


Z takim zapałem przygotowywaną Sudańską 
ekspedycyę, według wszelsich prawdopodobieństw, 
bardzo smutny czeka los i to w niedalekiej na- 
wet przyszłości. Najświeższe wiadomości głoszą, 
że w szeregach angielskich żołnierzy szerzyć się 
zaczynają epidemiezne choroby, zwłaszcza febry, 
zagarniające coraz znaczniejszą liczbę ofiar. Z te- 
go powodu ogromne panuje między wojskiem 
przerażenie. Uważa się ono, jakoby skazane na 
pewną zagładę wśród najprzykrzejszych okoliczno- 
ści. Ziemia obca im i pełna zdradoych. pustyn- 
nych niemal dróg, olbrzymie marsze, jakie Civ- 
kają je w chwili, gdy ze spadkiem wody Nilo- 
wej, niepodobna będzie korzystać z naturalnej 
drogi wodnej, zaczynające się równikowe upały. 
zabójczy klimat, tem niebezpieczniejszy, że po 
wylewie bywa zazwyczaj p etrze przepełnione 
wysiowami gnijęcych mi srganicznych, a wyesze 
cie straszne widmo ehgadby napełnia umyat sed: 
nierzy straszną trwogą i rozprzęga wojskową 
karność. Niemniej i pod względem transportu 
wielbłądami zawiodły się wojskowe władze bar- 
dzo nieprzyjemnie. Okazało się bowiem teraz, iż 
jedynie bardzo nieznaczną liezbę wielbłądów bę- 
dzie można dostać, a angielskie władze wojsko- 
we w Dongoli uskarżają się nader wymownie na 
obojętność lub niechęć szczepów sąsiednieh w spie- 
raniu ekspedycyi angielskiej. 


O ostatnich wypadkach wojennej akeyi na For. 
mozie, pisze Temps: Równocześnie z napadem 
Chińczyków na jeden z blokhauzów, broniących 
okręgu Keluńskiego, usiłowały Pojedyncze od- 
działy Czarnych flag, oraz wojsk regularnych z 
Yunnau atakować przednie posterunki franeuskie, 
rozproszone po północnej części Fonkinu, koło 
Tuyen-Qnan i nad brzegami Białej rzeki, Każdym 
razem jednak żołnierze francuscy z łatwością od- 
parli napastników. Temps zaprzecza doniesieniom 
różnych dzienników, jakoby stanowisko wojsk re- 
publiki w Tonkinie było trudne. ©wszem — po- 
wiada — dobrowolnie nasz korpus okupacyjny 
oszańcował się na Formozie, 3by tem bezpie- 
czniej wyczekiwać obiecanych posiłków. Wiado- 
mo bowiem, że Chińczycy bardzo blisko, bo za- 
ledwie parę mil od Kelungu Pac się obo- 
zem pod wodzą generała Lien | zapewne jeszcze 
kilkakrotnie w RANA napadach będą chcieli 
próbować szczęścia. Ale ataki takie jedynie osła- 
bié ich mogą, a wobec faktu, iż nie mogą mieć 
nadziei otrzymauia jakichkolwiek posiłków z ce 
sarstwa, bezwątpienia Francuzom ulegną, jak tyl- 
ko Courbet wzmocniony jakim takim zasiłkiem 
z Francyi, z większą energią przeciwko nim wy- 
atąpi. 


a A ECA 
Choiera w Paryżu. 


ło" 


Cholera wybuchła w Paryżu — oto jest naj- 
ważniejsza wiadomość dnia. Pierwsze dwa przy- 
padki cholery wydarzyły się w koszarach, będą- 
cych, jak wiadomo najwygodniejszemi sehronie- 
kami dla wszelkich zaraz w wielkich miastach. 
Następnie pojawiła się zaraza W środku miasta 
przy Rue St. Margueritte w ognisku handlu ła- 
chmanami, poczem opanowała Ona ulice Saint 
Antoine, Coquillióre. du Temple | t. d. 

Nie będziemy tutaj przytaczać depesz choler"- 
cznych, ponieważ dla zwykłych czytelników, nie 
dają one wcale wyobrażenia o mocy azerzenia się 
zarazy, gdyż nie można od nich żądać prowądge- 
nia regestrów cholerycznych z miejsc nawiedzo- 
nych zsrażą. Poprzestaniemy przeto Na wzmiay- 
ce, iż cholera jak zwykle szerzy 819 W Dajuboż- 
szych i najniezdrowszych dzielnicach Paryskich, 
wzmaga się z dniem każdym, pochłaniając już po 
kilkadziesiąt ofiar dziennie. ! | 

Wybuch cholery był niespodzianką dla wiel- 
kiego ogółu, dla lekarzy zaś rzeczą przewidzianą, 
od początku już bowiem pażdziernika pojawiały 
się w Paryżu sporadyczne przypadki cholery, za- 
wleczonej do stolicy Francyi w transportach ła- 
chmanów z Marsylii, Nantes i Yport. Właściwie 
rzecz biorąc, cholera wybuchła w Paryżu dnia 


porobiono postępy na polu reform sanitarnych, ! 


Kraków 15 Listopada 1884. 


Magistrat chcąc zapobsedz otwieraniu trumin w 
razie potrzeby przeniesienia zwłok z grobów stałych 
do grobów własnych, postanowił na wniosek fizy- 
katu, aby na trumnach metalowych umieszczone by- 


ły tabliczki blaszane z imieniem i nazwiskiem 
zmarłego, 
Sprostowanie. W sprawie odrzucenia statutu 


Tow. przyj. muzyki w Krakowie przez namiestni- 
ctwo, otrzymujemy od p. Eminowieza sprostowa. 
nie mylnie wczoraj podanych powodów. Statut od- 
rzucony został: 1) Dla niedostatecznego określenia 
praw członków i 2) biaku zobowiązania ze strony 
miasta że w razie rozwiązania towarzystwa inwen- 
tarz przyjmuje, 

Z kolei transwersalnej. Donieśliśmy, że pociągi 
tej kolei niebawem doj i 

ojeżdzać zaczną z Podgórza na 
dworzec krakowski, Urzeczywistnienie tego donitsie- 
nia, jak nam donoszą, napotyka na opór ze strony 
zarządu koiei Karola Ludwika, który wzbrania się 
tor swój na wspomnianej przestrzeni oddać na uży- 
tek kolei państwowej. 

W Muzeum techn.-przem. krakowskiem odbędzie 
się w soketę d. 15 b. m. od godz 12—1 pierw- 
szy wykład pref. uniw. Jagiell. dr. ks. Tad Gro- 
mnickiego dla szerszej publiczności, którego przed- 
miotem będą: „Pierwsze wieki chrześcaństwa w 
Polsce, * 

Dr. Wenanty Piasecki właściciel zakładu wodo- 
leczniczego w Zakopanem, urządził takiż zakład w 
Krakowie przy ulicy Biskupiej pod nr. 4, 

„Ognisko“ stowarzyszenie drukarzy krakowskich 
daje w niedzielę dnia 15 listepada w lokalu swoim 
amatorskie przedstawienie. Program obejmuję „Mar. 
cowego Kawalera* Blizińskiego i udatuy ubrazek 
ludowy pod tytułem „Wigilia św. Andrzeja" napi- 
sany przez p. Franciszka Domnika ( Dorowskiego) 
artystę tutejszego teatru. 

Przemyśl, 13 listopada. Z powodów formalnych 
zniosło uamiestnictwo na wniesione protesty wybo- 
ry do Rady miejskiej wszystkich trzech kół, Pono- 
wne wybory będą niedługo rozpisaue, a kólka ró- 
żnych stronnictw rozpoczynają swoje agitacye, Dnia 
11 b. m. zeszło się w kasynie mieczczań: kiem gro- 
no postępowych obywateli, a zawiązawszy się w ko- 
mitat, postanowili rozpocząć akcyę przedwyborczą, 
nie wiążąc się żadnem stronnictwem , lecz popierać 
i bronić sprawę w kierunku dla miasta najkorzyst- 
niejszym. 

Przewodniczącym wybrano p. A. R. Janeczka, 
dyrektora kasy zaliczkowej, oraz właściciela roalno- 
ści i handlu, Obrady komitetu wzmo*nionego zapro- 
szonymi wyborcami koła III odbędą się w lokalu 
kasyna miesztzańskiego d. 16 b. m. o golz. 4 po 
południn. 

Towarzystwo przyjaciół sztuki dramatycznej w 
Przemyślu w przyszłą niedzielę odegiać ma kome- 
dyę M. Bałuckiego „Dim otwarty”. 

Gmina Strzelce Wielkie wytoczyła bibliotece im. 
Ossulimskich we Lwowie proces o zwrot samy 2500 
zir., którą to gmina w ciągu lat zapłaciła jako pos 
datek, przypisany jej mylnie zamiast powyższej in- 
stytucji.* 

Ś. p. Henryk Redlich znakomity rytownik pol- 
ski, przez którego zgon sztuka sztycharska ponosi 
dotkliwą stratę, urodził się w 1840 roku w Łasku, 
w Królestwie Pulskiem. Pierwsze wykształcenie w 
rytownictwie pobierał w warszawskiej szkole sztuk 
pięknych, pod kierunkiem malarza profesora Kam:ń- 
skiego. Jako uczeń tej szkoły, otrzymał od Tuw. 


Tachęty gqiak piękuych fnndpsze ua kaztałcenie się 
w zawodzie, w Dreźnie i Mnichowie, Wielkie | wspa 


niale wykonane miedzioryty z obrazów mistrza Ma- 
tejki: „Kazanie Skargi“ i „Unia Lubelska" roznio- 
sły sławę Redlicha szeroko po za granicami kraju 
i zjednały mu na wystawie paryskiej wielki złoty 
medal. Najpierwsi krytycy francuscy i niemieccy 
przyznawali mu kolosalny talent, a słynne Rigks 
Muzeum w Amsterdamie przechowywało jeyo prace. 
Zuawcy twierdzili stanowczo, iż Redlich znakomitych 
polskich rytowników, Oleszczyńskiego przewyższył 
już, a Falekowi dorównywał. Ostatnią pracą zmar- 
łego, której już nie zdążył wykonać. miała być re- 
produkoga „Stańczyka” Matejki. Znakomnty i ciaszą- 
cy się po za granicami kraju wiełkiem użuaniem sr- 
tysta, w kraju mniej był znanym i reklamo wanym 
aniżeli zasłużył; zmarł w ubóstwie i niemal zapo- 
mniany, pozostawiając pięcioro dzieci, którym oprócz 
chlubnego imienia nie więcej nie zdołał zestawić. 

„Chata za wsią“ powieść Kraszewsk'egv, prze- 
robiona na ntwór sceniczny przez spółkę autorską 
panią Mellerową i artystę dram. p. Galasiewicza, 
doczekała się także przerobienia przez panią Gabrye- 
lę Zapolską we Lwowie. Przeróbka tej ostatniej, 
graną będzie na sceuie lwowskiej, krakowska zaś 
scens wystawić ma tę sztukę podług Mellerowej i 
Galasiewicza. 


Sprawozdanie Wydziału centr. Tow. wz. pom. 
ofic. pryw. za III kwartał r. 1884. 


Towarzystwo liczyło z 1 lipca r. b. członków rze- 
czywistych 2078 z 7416 udziałami, w ciągu bwar- 
tału 3 r. b przybyło 11 z 30 udziałami, zestaje 
z dn. 30 września członków rzeczywistych 2089 
z 7446 udziałami z roczną wkładką 29 784 złr., 
członków wspierających 87, członków honorowych 11. 
Majątek w dziale zapomóg stałych z d 1 paździer- 

nika r. b. wynosił gotówkę 1202971 
i efektami imienuej wariosci . 314000— 
do tegoż majątku wpłynęło w 3 kwar- 

tale gotowką z powiatów 4750:40 
odsetki wrześniowe 3872: — 
za wglosowane i zrealizowane 

efekta . 3100 — 
zakupiono nowe efekta imiennej wartości 
Z tego wydano kasie podręcznej na wy 

płatę zapomogi stałej starcoom, wdo- 

wom i sierotom , tudzież na admini. 

BITACJĘ |. «aja, > * 0 — 
na zakupno nowych Pow 7010509 
wydano wylosowane efekta jm, wart. . 
pozostało tedy d- 30 września w Tow. 

zaliczkowem gotówką „ , , 
zaś ofoktami przechowanemi w skarbcu 

Tow. kredytowego ziemskiego imien- 

nej wartości |, „, „ . . . . 817:900-— 

W HI kwartale r. b. lokowały w Tow. zaliczko- 
wem niżej poszczególnione powiaty następujące kwo- 
ty: Bohorodczany 43 złr., Bóbrka 18 złr. 30 ct., 
Borszczów 33 złr. 66 ct., Brody 93 złr. 60 ct., 
Brieżany 117 złr. 52 ct., Brzozów 19 złr., Buczacz 
40 złr., Cieszanów 51 złr. 20 et., Gorlice 83 złr. 
20 ct, Grybów 35 złr. 62 et , Horodenka 2 złr., 
Jaworów 56 złr. 64 ot., Jasło 60 złr. 40 ct., Ka- 
mionka 50 złr. 70 ot., Kołomya 17 złr. 20 ct., 
Kolbnszowa 50 złr. 66 ot., Kraków 288 słr. 34 


11222:40 
7000:— 


7669:09 
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ct., Limanowa 67 złr. 77 ct. Lwów 250 złr., Łań- 
cut 218 złr. 29 ct., Mościska 53 złr. 90 ot., My- 
Ślenice 54 złr. 40 ct, Nisko 44 złr. 60 ct., Nowy 
Sącz 100 złr. 21 ct., Nowy Targ 15 złe, Pilzno 
42 złr. 93 ot., Przemyśl 123 słr. 23 ct., Przemy- 
ślany 107 złr. 80 ot., Rawa 81 złr. 36 ct., Ro- 
hatyn 68 złr. 20 ct., Ropczyce 117 złr., Rudki 21 
złr. 80 ct., Rzeszów 465 złr. 76 ct., Sanok 39 
złr. 60 ct., Sambor 105 złr. 5 ct., Sokal 124 złr. 
30 ct., Skałat 97 złr. 86 ct., Stryj 54 złr. 89 ct. 
Tarnopol 3 złr., Tarnów 112 złr., Tarnobrzeg 423 
złr. 84 ct., Tłumacz 129 złr. 60 ct., Trembowla 
40 złr. 88 ct, Turka 27 złr, 45 ct., Wadowice 
204 złr., Wieliczka 174 złr, 42 ct., Zaleszczyki 
112 złr. 67 ct., Zbaraż 111 złr. 06 ct., Żółkiew 
+4 Zydaczów 40 złr. 28 ct., Zywiec 49 złr 
ct. 

W tymże kwartals w stosunku do zapłaconych u- 
działów na podstawie regulaminu przyznał Wydział 
centralny następujące stałe zapomogi. 

I. Członkom nieudolnym do pracy : 

1) Kaniowskiemn Ludwikowi, lat 65, z powiatu 
gorlickiego, który należąc do Tow. lat 16, zapłacił 
32 udziały, zapomogę stałą od 1 lipca b. r. rocz- 
nie 96 złr. 

2) Kowalskiemu Józefowi. lat 47, z pow. podha 
jeckiego, który w ciągu lat 11 zapłacił 78 udzia- 
łów, zapomogę stałą od 1 marca b. r. rocznie 
234 złr. 

3) Picińskiemu Józefowi, lat 71, z pow. jarosław- 
skiego, który w latach 15 zapłacił 26 udziałów za- 
pomogę stałą od 2 lutego b. r. rocznia 78 złr. 

II Wdowom: 

4) Pipczyńskiej Józefie, wdowie po członka 6. p. 
Janie P., z pow. złoczowskiego, który w ciągn lat 
11 opłacił 22 udziały zapomegę stałą od 1 lipca 
b. r. dla niej rocznie 44 złr., czasowej dla dzieci 
22 złr., tudzież ryczałt pogrzebowy na ręce Jana 
Buczowskiego 40 złr., a na ręce wdowy 10 złr. 

5) Marczyńskiej Franciszee, wdowie po członku 
6 p. Michale M., z» pow. zbarazkiego, który w Ja- 
tach 11 opłacii 11 udziałów, zapomogę stałą od 30 
grudnia 1888 dla niej rocznie 22 złr. i czasowej 
dla dzieci 11 złr 

Dalej przyznał Wydział centralny Klementynie 
Mice, wdowie po członku 8. p. Stanisławie Mioe ry- 
czałt pogrzebowy w kwocie 40 złr. 

Przy tej sposobności wzywa Wydział centralny 
wszystkich członków zalegających z wkładkami, aby 
takowe pod rygorem § 28 statutu w dotyczących 
Wydziałach powiatowych jak najspieszniej popłacili. 
lab wprost Wydział"wi centralaemu ulica Kopernika 
nr. 8 nadesłali. 


Mianowania. Namiestnik zamianował koncepistów 
nam.: Józefa Zaleskiego, Zdzisława Gepper- 
ta i Tadeusza Rozborskiego, prowizorycznymi 
komisarzami powiatowymi, a praktykantów koncepto- 
wych namiestnictwa: Stanisława Dunina Rzu- 
chowskiego i Ludzimiła Trzaskowskiego, 
orat byłego praktykanta koncept., Kazimierza Sk rz yń- 
sk lego we Lwowie, prowizorycznymi koncepistawi, 
dalej przeniósł prow. komisarza pow. Józefa -Z a- 
leskiego z Krakowa do Brzeżan, prow. koncć- 
pistę Stanisława Dunina Rauchowskiego Z 
Gorlice do Kolbuszowy, i praktykantów koncept. Lu- 
dwika Straszewskiego z Krakowa do namie 
stnitwa, Wacława Buchlewicza z Kolbuszo- 
wej do Białej, Józefa Langego ze Złoczowa do 
Horodenki i Włądysława Jaworskiego z Bia- 
łej do Gorlic. Rada szkolua krajowa zamianowała 
nauczyciela tymezasowego ezkoły etatowej w Lu- 
bieńcach, Eugeniusza Kubrichta, rzeczywistym 
narczycielem tejże szkoły. 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
Iwowskiej*. 


Licytacye Sąd w Ślemieniu ogłasza sprzedaż real- 
ności l. 123 w Koconiu, d. 16 grudnia. 1884, 20 stycznia 
i 24 lutego 1885, Cena wywołania 600 złr. Sąd w Tarno- 
wie sprzedaż realności 1. 33 w Podgórskiej Woli, d. 12 
grudsia 1884. 13 stycznia i 10 lutego 1885. Cena wywo- 
zania 337 złr. 50 et. — Sad w Myślenicach sprzedaż rea- 
lności |. 16 w Glogorzowie d. 1 grudnia 1884, 7 stycznia 
i 9 lutego 1855. Cena wywołania 1354 złr. 38 et. Sąd w 
Ulanowie sprzedaż realności l. 36 i 107 w Borkach dnia 
28 listopada, 29 grudnia 1884, i 28 styczniał885. Cena 
wywołania 450 złr. — Sąd w Kętsch sprzedaż realności 
1. 99, d. 28 iistopada 1884 i 15 stycznia 1885. Cena wy- 
wołania 4170 złr — Sąd w Drohobyczu sprzedaż realno- 
ści 1. 233/286 w Zadworznie d. 2 grudnia. 1884 i 15 
stycznia 1885. Cena wywołania 790 złr. 47 et. Sąd w 

lemieniu sprzedaż realności l. 56 w Stryszawie, d. 2 
grudnia. 1884, 12 stycznia i 16 lutego 1885. Cena wy- 
wołania 85 złr. Tenże Sąd sprzedaż realności 1. 128 w 
Stryszawie d. 12 grudnia 1884 i 12 stycznia 1885. Cena 
wywołania 350 złr. Sąd w Delatynie sprzedaż realności 
1.37 w Mikuliczynie, d. 4 grudnia 1884, 5 stycznia i 5 
lutego 1886. Cena wywołania 4000 złr. 
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Repertuar teatralny. 


W sobotę 15go: „Sprzymierzeńcy*, komedya w 
3 aktach, P. Moran, przełożona z francuskiego. 

W niedzielę 16go: „Złodziejka*, pp. Grangé i 
Lamoert-Thiboust. 


E R" GG OROEREROCOOCZOS, 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— Saturnin Świ erzyńaki: Obrazy x naszej 
przeszłości. Kraków 1884. Komuż ze zwiedzających 
naszą wystawę obrażów W Sukiennioach, nie są 
znane obrazy sędziwego artysty, który po śp. Gry- 


kącają 


glewskim przoduje obecnie w dziale malarstwa, któ- 
rego tamten był niedoścignionym mistrzem. Któż 
nie podziwiał jego wnętrza kościoła N. P. Maryi. 
skarbca katedry na Wawelu, kaplicy loretańskiej u 
Kapucynów? Niezrównane pod względem pracowito- 
ści i dokładności, fsumiennego wykończenia, zdają 
się one świadczyć, że nietylko środki techniczne, 
ale i poczucie artystyczne utalentowanego artysty 
wzrasta z każdym rokiem, z każdym nowym utwo- 
rem jego pędzla. A co najbardziej zwraca uwagę 
znawców, to ten urok poezyi, jakim urtysta natchnąć 
umie tematy, z natury swej tak mało zostawiające 
pola twórczym pomysłom. Ceniąc jednak w Świe- 
rzyńskim uznabych zasług artystę, mało komu wia- 
domo, że obok sztuki malarskiej nie są mu obce 
jej giostrzyce, poezya i muzyka. W r. 1871 wydał 
on trzy włamie pieśni z muzyką swego układu, a 
obecnie pojawił się tomik jego poezyj, świadczących 
żywo, że zacne serce czcigodnego starca nietylko 
umie: 

Przypomnieć te czasy, kiedy duszą młodą 
Pragnął objąć w ramiona, ukochać Świat cały, 
ale że i dziś równie gorąco czuje wszystkie naredo- 
we smutki, równie gorąco kocha, wierzy i ma na- 
dzieję. „Odpędzając rozpaczy widma i zguby zaklę- 
cie“ mówi on: „Narzekamy na biedę? My bardzo 
bogaci!“ a naszem bogactwem narodowem, skarbem 
największyła, to są perły łez i rubiny krwi, która 
wsiąkła w ziemię ojczystą. Tych skarbów nikt nam 
zrabewać nie myśli, bo nikt nie zna ich wartości, 
W umiłowaniu ich serdecznem spoczywa przyszłość 
nasza. „Niech świetnej przeszłości pamięć nie zagi- 
nie“ a gdy się z błędów naszych poprawimy, to 
„jeszcze w Bogu nadzieja 1“ — Takim duchem tohnie 
cały tomik. Wobec głębokiej czci, jaką każdego 
przejmują uczucia Btarca, który młodzieńczej nie za- 

tracił wiary — krytyka milknie, uchyłając czoło. 
— Ananas. Kalendarz humorystyczny, illnstro- 
wany, męzki, damski, cywilny i wojskowy, na rok 
chudopacholski 1885. Wydany przez c. k. Dyrek- 
cyę humoru w Krakowie. Nakład K. Bartosze- 
wiczam. Ausanas! Czemu Ananas? Każdemu nasuwa 
się pytanie, choć stawiać je nie jest może rzeczą 
właściwą. Pytać można nie bez racyi rodziców, cze- 
mu nazwali syna Pawłem, Wojtkiem lub Bonifacym, 
bo uależy przypuszczać, że albo dzień narodzin przy- 
niósł ich chłopcu to imię, albo w rodzinie zwał się 
tak dziad lub stryjaszek. Ale kalendarz nie rodzi 
się tak jak człowiek w jednym dniu a jeśli jest 
pierwszym swego rodu, antenatami pochlubió się 
nie może i nosić musi imię, jakie mu dadzą jego 
chrzestni rodzice, Ich to sprawa, a nam nie docho- 
dzie przyczyn dlaczego go nazwali Ananasem, a nie 
Brzoskwinią, Kiełbasą, Parasolem lub Szczypawką 
W każdym razie imię o tyle szczęśliwe, że ananasy 
przypominają frykasy, bekasy, bakalie, nowalie i 
inne korzenno-arcmatyczne łakocie, mile łechcące 
podniebienie. Z drugiej strony imię niefortunne, gdyż 
humor w kalendarzu tym nie jest wcale cieplarnia- 
ną rośliną i nie zamorskim, importowanym, ale czy 
sto rodzimym pachnie dowcipem. Zapach niekiedy 
przyostry może dla lubowników mdłych perfum i 
saszetów, ala zdrowy, bo naturalny i niesfałszowa- 
ny buduarową pruderyą. Fraszki naszych pisarzy 
złotego wiekn ostrzejszym zaprawne smakiem — a 
któżby się niemi gorszył * — Już to, czy kto chce, 
czy nie chce, przyznać musi, iż znakomitszych na 
polu humorystyki mieznalazłby chrzestnych rodziców 
od tych, jakiemi się może pochlubić Ananas. Kro- 
nikę wierszewaną roku 1884 dostarczył wydawca 
K. Bartoszewicz, kronikarz Przeglądu artystyczno- 
literackiego. Komedyę nową („Bilecik miłosny“) 
dał M. Bałucki, pięć nieznanych piosnek dał nie- 
zrównany piosenkarz Artur Bartels, a karykaiury 
rysował Kruszewski! Czegóż chcieć więcej? 
A jednak Ananas inne jeszcze przerozmaite zawiera 
specyały i łakocie. Jest tam i pyszny Poradnik le- 
kareki i wyborny Sennik egipski i zbiór anegdot. 
Są wspomnienia z życia artysty dramatycznego p. 
Miecz. Frenkla i wiele innych nudatnych artyku- 
łów wierszem i prozą. Humorystyka sięga nawet do 
działu inseratów, wszystkie kalendarzowe obejmując 
informacye i rubryki. Każdy miesiąc zaopatrzeny w 
nowiuteńkie przysłowia, odnoszące się do imion ka- 
lendarzowych, humorystyczne przepowiednie pogody 
i żartobliwe rady gospodarcze. Polecać kalendarza 
nie potrzebujemy wymieniwszy współpracowników 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 
s Walnego Zgromadsenia Towarsystwa gospo- 
darskiego oddziału rudecko-gródeckiego. 


(Dokończenie). 

Z porządku dziennego następuje wybór komisji 
do premiowania bydła włościańskiego. Wybrani 
zostali pp, Józef Gizowski, Jan Janko, Blatkie- 
wicz, B. Smiałowski i Michał Horodyski. 

Następnie wybrani zostali na delegatów do ra- 
dy ogólnej pp. Bolesław Śmiałowski, Józef Gi- 
zowski, Jan Janko, Adam Noel, Stanisław Bryk- 
czyński i Antoni Stankiewicz, na zastępców pp- 
ks. kanonik M. Kamiński i Stanisiaw Agopso- 
wicz. 

Następnie odczytał p. przewodniczący memo- 
ryał rady o podniesieniu chowu nierogacizny, 
którego główną myślą było, iż należy zaniechać 
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krzyżowania naszej rasy krajowej rasami angiel- 
skiemi, a starać się o poprawienie rasy krajowej 
pokrewną rasą jiitlandzką, ras bowiem angielskich 
nie kupują chętnie zgonnicy. 

P. Noel żałuje, iż nie mógł być na zebraniu 
rady, na którem tę sprawę załatwiono i prosi, 
ażeby o zebraniu rady był na 3 tygodnie naprzód 
uwiadamiany. 

Co do podniesienia tego chowu świń to nie 
zgadza się na krzyżowanie rasy krajowej, jūtlan- 
dzką. Naszej świni bowiem braknje oprócz kość- 
ca także tkanki, którą straciła wskutek wielo- 
letniego zaniedbania, i dla tego jest do opasu 
najgorsza. 

Mowca sam próbował uszlachetnić rasę krajo- 
wą przez krzyżowanie z angielską, ale skutek nie 
był” pomyślny. W  Czortkowskiem podniesiono 
chów swiń znacznie przez wprowadzenie ras 
angielskich. Były tam założone stacye zarodowe, 
z których rozpowszechniły się rasy angielskie 
także między włościanami, Mowca stawia wnio- 
sek, aby w tej sprawie porozumieć się z Czort- 
kowskim oddziałem Towarzystwa iw tym celu 
zwrócić przedłożony referat rady oddziału. 

P. B. SŚmisłowski popiera zapatrywania rady 
oddziału z tego powodu, iż rasy angielskie wy- 
magają znacznie większej troskliwości w pielę- 
gnowaniu, i lepszej karmy, dla tego nie można 
zalecić ich rozpowszechnienia przy zwyczajnie 
używanych sposobach żywienis. Nadto kupcy nie- 
chętnie rasy angielskie kupują. 

Z tego powodu jest za poprawieniem rasy krajo- 
wej jutlandzką. Popiera zaś wniosek p. Noela 
aby ten referat odesłać do rady oddziału, co też 
zgromadzenie uchwaliło. 

Z porządku dziennego nastąpiło premiowanie 
sług i robotników. Do premiantów przemówił 
ks. kan. Kamiński, że oddział premiuje dla uzna- 
nia ich pracy i dla zachęty mniej pilnych, żeby 
pilnością 1 oszczędnością przysparzali zasobów 
tym, którym służą i sobie, żeby czas szanowali, 
ponieważ czas to jest kapitał, Wreszcie zakończył, 
by Bóg błogosławił ich pracy. Poczem p. prze- 
wodniczący rozdał nagrody dwom sługom po 5 
złr. i czterem robotnikom po 2 złr. w. a. y 

Z porządku dziennego uastąpiło losowanie mię- 
dzy obeenych członków włościan, jałówki, którą 
p. przewodniczący na ten cel Towarzystwu da- 
rował. Jałówkę wygrał Roman Radziewicz Win- 
nicki z Czajkowie. s 

Następnie przyjęto wniosek p. B. Śmiałowskie- 
go, poparty przez p. Noela aby referaty prezes 
rozdzielał także członkom, nie należącym do rady 
oddziału. n 

Również uckwslono wniosek p. B. Smiałowskie- 
go, aby na wydatki kancelaryjne przeznaczyć 100 
złr. rocznie. b 

Odrzneono zaś wniosek p. B. Śmiałowskiego 
by wybrać drugiego wiceprezesa Í by wybrać no- 
wą radę oddziału. 

Na zapytanie włościanina Kuryty podniesiono 
jeszcze raz sprawę szkoły uprawy i wyprawy Inu 
w Gródku, wskutek tego uchwaliło walne zebra- 
nie, by odnieść się z prośbą do Wydziału kra- 
jowego, aby tą sprawą tak zarządził, by już od 1 
stycznia roku 1885 ta azkała dla uczniów była 
otwarta. = 

Z porządku dziennego przedstawił prezes ko- 
misyi do premiowania bydła p. J. Gizowski 17 
sztuk do premiowauia, które między 107 sztu 
kami wybrano. Fundusz na premiowanie udzie- 
lony z kasy oddziału, wynosił 66 złr. Naj wyższa 
nagroda była w kwocie 8 złr., reszta po 5 i po 
3 zr. aw. 

Z porządku dziennego przyjęto pięciu nowych 
członków. 

Zgromadzenie zakończyło rozlosowanie między 
obecnych członków narzędzi rolniczych, książek 
treści literackiej i gospodarczej, tudzież dzieł 
sztuki. 

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo- przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 13 i 14 listopada, 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
bardzo mały, Z tego powodu ruch i obrót słaby, 
a tendencya mdła. Ceny skłonniejsze były do zniżki. 

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 36—39}, 
złp., żyto za 227 fnt. od 31—34— złp., jęczmień 
za 202 fnt. 26—29 alp. 

Innych produktów nie było w targo, 

Wskutek od wczorajszego rana trwającej niepo- 
gody, dowóz zboża na dzisiejszy targ kleparski był 
bardze mały, a gdy i z kupców zagranicznych ża- 
dnego nie było, przeto ruch i obrót były bardzo 
małe, ograniczyły się po większej części na miej- 
scowe potrzeby. Tendencya była mdła, a ceny nie- 
których produktów, jak żyta zaledwo utrzymały się, 
zag pszenicę płacono cokolwiek niżej Jęczmień czel- 
ny poszukiwany płacono o 26 ot. wyżej. 

Nasiona strączkowe nie uległy prawie żadnej zmia- 
nie. 

Płacono za 100 klgrm. 


Pszenica żółta . . . . « 7:90 825 
»  0ŁEFWONA. . . : 8— 860 

„ biała ES "8— 850 
Żyto polskie TRES. 7-50 770 
» galicyjskie . . . . . 710 7:50 
Jęczmień browarmy . . . . . 750 775 
„ _ pośledniejwzy . . . . 6:80 7:30 
Owies z opłatą konsamcyjuą . . 6:90 715 
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Groch 8:75 11'— 
Fasola A,811.. 9— 1%- 
Wakap bus 6 FO ga. sio — 
Kukurydza e= an 
Proso . Y'— 750 
Jagły . 12:— 1350 
Tatarka TE 7:75 8: — 
Rzepak . . . 3 12:25 1270 


O koniczynę nie było popytu i nie słyszeliśmy o 
jakiejbądź zawartej tranzakcji. 

Andrychów, 11 listopada. Płacono za 100 klgrm. 
pszenicy 9'10, żyta 8:—, jęczmienia 7:40, owsa 
6:50, grochu 12*—, jagły 13—, kukurydzy 0*—, 
ziemniaków 2:80, siana 2795, słomy 1:80, kilo ma- 
sła 0:—, 

Biała, 11 listopada. Płacono za 100 kilogrm. psze- 
nicy 8:72, żyta 8---, jęczmienia 7:90, owsa 7—. 
kukurydzy 8—, grochu 9'—, fasoli 9'— , socze- 
wicy 22'—, jagły 12*—, tatarki 7*—, bobu 0*—, 
ziemniaków 2-30, siana 3-80, konicza 4'—, słomy 
215—0'00, wełny 90-—180, Ina 20 —, konopi 
25—, koniczyny —.— 


AO 


Telegramy „Nowej Reformy': 


(Prywatne.) 


Wiedeń, 14 listopada. Budowa klinik w 
krakowskim uniwersytecie jest już po- 
stanowiona i w tym celu wstawiong będzie do 
budżetu na rok 1885 kwota 35000 złr. jako 
pierwsza rata. | 

Wiedeń, 14 listopada. Podług rozporządzenia 
ministerstwa skarbu l. 35727, ciągnienie losów 
stowarzyszenia „Przytulisko polskie* odłożone zo- 
stało nieodwołalnie na 17 lutego roku przy- 
szłego. 

Wiedeń, 14 listopada. W ministerstwie oświa- 
ty odbyły się wczoraj obrady, w których wzięli 
udział także i przedstawiciele najwyższej Rady 
zdrowia. Zajmowano się zmianą przepisów egza- 
minacyjnych i planu nauk dla farmaceutów. 


(Z biura korespondencyjnego.) 
Buda-Peszt, 14 listopada. Delegacya austryac- 


ka obradowała nad kredytem okupscyjnym. Klaic | ppi Ind 


powitał przychylnie szybkie przeprowadzenie ka- 
tastru Bośni, założenie ksiąg gruntowych i nie- 
powodzenie kolonizacyi, bowiem podług jego zda- 
nia dla postępów kultury w Bośni potrzeba, aby 
jedna tylko narodowość tam istniała — Mówca 
przemawia za połączeniem kolei dalmatyńskiej 
z siecią kolejową austryacką i stwierdza podług 
sprawozdania Izby handlowej w Raguzie, iż Dal- 
macya jest dziś więcej obca dla ekonomicznego 
rozwoju Bośni, aniżeli przed okupacyg, czemu 
zaprzecza minister Kallay. 

Berlin, 14 listopada. W czterech ściślejszych 
wyborach wybrani wczoraj znaczną większością 
głosów: Virchow, Munckel i Richter, wszyscy 
trzej ze stronnictwa wolnomyślno-niemieckiego. 
Hasendever socyalista, został wybrany prawie 
wszystkimi oddanymi głosami, ponieważ stronni- 
etwo wolnomyślno niemieckie wstrzymało się od 
głosowania za swym kandydatem. Przy wcezoraj- 
szych ścislejszych wyborach, po za obrębem Ber- 
lina, wybrany został jeden konserwatywny, jeden 
ze stronnietwa liberalno-narodowego, jeden wol- 
nomyślny i jeden socyalista. 

Paryż, 14 listopada. Rada ministrów przyjęła 
w zasadzie skrutynium list. r 

Ferry zawiadomił Radę o depeszy, donoszącej, 
że Gordon zastrzelony został w drodze z Char- 
tum do Berberu. 

Paryż, 14 listopada. Urzędowe biuletyny do- 
noszą, że od północy do wczoraj do godz. 6 wie- 
czór zmarło na cholerę 58 osób, z których w sa- 
mem mieście 30, w szpitalach zaś 28. 

Paryż, 14 listopada, Izba odrzuciła 256 głosa- 
mi przeciw 211 pierwszy artykuł projektu o cle 
od win, wskutek czego cały projekt upadł. Jutro 
rozpoczną się dyskusye nad budżetem. 

Paryż, 14 listopada. Ostatniej nocy wybuchł 
w Besseyes przed domem inżyniera nabój dyna- 
mitowy i zrządził znaczne szkody materyslne, nie 
zraniwszy jednak nikogo. 

Londyn, 14 listopada. Hartington wniósł w Iz- 
bie gmin kredyt dodatkowy dla wyprawy nilo- 
wej, której głównym velom jest danie odsieczy 
Gordonowi. Nic jednak nie przeszkadza, aby 
Wolseley poczynił kroki celem utworzenia w Char- 
tum rządu uporządkowanego. Podczas dyskusyi 
odczytał Hartington depesze przybyłe z Kairu i 
Dongoli, donoszące, że Chartum oblęgają ustawi- 
eznie powstańcy ze wszystkich stron, a pogłoska 
o upadku Gordona zdaje się, że jest jedynie po- 
wtórzeniem poprzednio już rozsiewanych wieści. 
Gordon doniósł w listach z Ohartum z dnia 24 
i 26 sierpnia, iż zaopatrzony jest w zapasy na 
pięć miesięcy wystarczające i że zamyśla po zbu- 
rzeniu Berberu wysłać Stewarta na odsiecz Don- 
goli Stewart więc wraz z towarzyszami został 
prawdopodobnie zamordowany. Kredyt żądany 
przyjęty został 73 głosami przeciw 17. 

Londyn, 14 listopada. Izba gmin przyjęła 78 
głosami przeciw 31 kredyt dla wyprawy bet- 
szuańskiej. 

Rzym, 14 listopada. Agencya Stefamiego do- 
nosi z Shanghai pod d. 12 b. m., iż wikaryusz 


teczną opiekę nad włoskimi poddanymi. 


apostolski włoskich misyi zwrócił się do posła 
włoskiego w Chinach z prośbą o opiekę dla mi- 
syonarzy włoskich. Wskutek instrukcyi Mancinie- 


go zwrócił się poseł włoski do Tsungliamena, 


żądając, aby w razie zajść nieprzyjacielskich wła- 
dze chińskie szanowały i broniły misyonarzy wło- 
skich, jako poddanych państwa neutralnego. Rząd 


chiński zapewnił posła włoskiego, iż dba o sku- 
Rząd 
włoski poruczył konsulowi angielskiemu w Han- 
kan czynności konsula włoskiego. 

Bukareszt, 14 listopada. Pogłoski, iż minister 


wojny odwołał z powodu wybuchu cholery ofice- 
rów rumuńskich, kończących nauki w Paryżu i 


Brukseli, są nieprawdziwe. Minister wojny pozo- 
stawił im pod tym względem zupełną swobodę 
działania. Rząd nie utworzy nawet kwarantanny, 
ani nie podjął żadnych środków ostrożności wo- 
bee dowozów francuskich — co już poczyniły 
kraje położone między Francyg a Rumania. 

Dongola, 14 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Dongoli, że zbieg z wojsk Mahdiego, przyby- 
ły z Berberu podał wiadomość, iż mieszkańcy 
Berberu są nieprzyjaźnie usposobieni dla gnber- 
natora, Że zostali mocno zaniepokojeni przez pa- 
rowiec Gordona i za przybyciem wojsk angiel- 
skich natychmiast się poddadzą. Amunicji i ży- 
wności nader już mało w Berberze. 


| O 
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Nadesłane. 


Uwiadomienia wszelkiego rodzaju o intere- 
sach kredytowych i stosunkach majątkowych firm 
krajowych i zagranicznych udziela sumiennie, 
dokładnie i szybko, biuro informacyjne dla kre- 
dytu die Vorsicht tylko w Buda - Peszcie. 
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NADESŁANE. 


Zwracamy uwagwę Szanonych czytelników na 
ogłoszenie firm renomowanych M. Steina i Wa- 
lentin i Sp. w Hamburgu o hamhurskiej loteryi. 


NADESLANE. 


Nieomylne. Pod tym napisem znajdnje się w dzi 
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę- 
dem leku, wynalesionego przez słynnego lekarza 
włosów dra Pinkasa, a zwanego „Roborantium* 
(włos tworząca esencya), który przy wypadaniu wło- 
sów, łysinie, braku porostu brody i siwieniu włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i doty hczas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś- 
my od sypania pechwał temu lekowi, na jakie za- 
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra- 
zie nieskutkowania obowiązuje się ogłaszający zwró- 
cić pieniądze bes oporu. 
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kde r 5, Union + © . . . na 100 sirj 88 50| 88 75 

Krod. dla hand. 178 75 AKOTE KOLEJOWE. 

a i prs. na 160 ałr, w. a. „ |177 26 6, Alföld Fium 

.. . . „aa 40 słr. mk. „| 40 25 40 T615" Yordynkada Nirdbalin ` . aa 200 słr.|179 60/180 — 
Towars. żegl. Dumaju na 100 słr. w. a. „ 115 — 138 5, Franciszka Jósafa sd.. E) » RE E 
zp RE : obywa 10 0 PNE 19 =j Z _|5. Karia Ludwika . . | | aa 310 ; |371 351371 75 
Kegle : AO dE E E * | 18 75] 19 36|% » Koszycke-Bogumińuk. . . aa 300 , |148 —|148 50 
Krakowskie „ua 30 sr. w.a. „| 5 | 34 |» Lwowsko-Ozerniow. Jazzy . na 200 , |199 351199 76 
Lublańskie. . . . aa 30sł.w.a. „| i 75| są 50J5 » Rudolfa . . . . . . . na 300 , [181 50]188 — 
Ofner (miasta Budy). aa 40 sr. w. B - | 87 ą5| 87 765» Siedmiogzodzkie . > . aa 300 |177 10/177 60 
Palfy. opcją o mA MO r wa = [18 16| 18 36]5  Staatacinenbaka państwowa za 200 ` [301 25360 50 
Ozarwonego Krzyża . na 10 mr. w. a. » | 17 ;/| 7 gelo. Lombardy (Stdbakn) na 200 [147 26.147 50 

. Krzyża węg.. na Dar. WM nj gag sj * j 
Badolfa. . . . . aa 10 sł. w. a. „| lo 18 76 WALUTY. 

W 248 | ma 40 słr. m.k. „| 50 —| 56 50f D pełno 1. . «a skakęj 5 78| 5 86 
Saleburgskie . . . na 30 sir. w. a. » KH 22 50] 20-to Fraakówki M2. | 978) qrg 
St Gemois . , nA ea A z Hbr 50 60] 30-to Markówka mem. a | 12 01/ 18-03 
Stanisławowskie . . ma 20 sY. w. è » 50 24 50] Pół-Lmperysły ros. połaa ważne „  „ | 10 02| 10 06 
kja% Tryestyńskie . aa 100 sły. m. k. „ |138 — 180 —.| Panty ssterliagi . . . e. »  „ | 18 24, 1329 

r „aa 60 sły. w. a. „| 68 —| — —| Paroakie liry slote . . - . „  „ |1105) 11 08 
Waldstela . . . .aa 30 sr. m k. „| 28 +5) 38 75] Banknoty Że > „ „08 | 48 45 
Windisrbgrzats . . ma Ż0słr.m.k. , 50: 89 —| Rable wo . » 100, |125 36136 40 
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NOWA REFORMA. 


Kraków 15 Listopada 1884. 


Bardzo ważne!! 
Dla PP. Ofctrów w rezerwie 


50, taniej niż w Wiedniu i Pradze! 


Kompletne ubranie, składające się z pła- 
szcza, kabata. bluzy, spodni, czaka z pu- 
dełkem. czapki, szabli, kupli, portépé, 
feidbindy. krawatki, 6 kołnierzyków i 2 
par rękawiczek, 
za L40 złr. w. a. 


Za dobry towar i przepisowy wyrób 
ręczymy. 1200 1 30 
Polecamy się łaskawym względom 


Schulz & Stachowicz 


krawcy wojskowi i cywilni 
Kraków, ul. św. Anny l. 5. 


Swietna Rado. 
Ponieważ doszły mnie wiadomości, że 
komisya wodociągowa pracuje eiągle nad 
wodociągiem, i podobno już tyczyć mają 
drogi dla wodociagu. zatem widzę się 
zmuszonym, aby Świetną Radę jak i ko- 
misyę wodociągową zawiadomić, iż jako 
właściciel trzech realności tj. przy uliey 
Floryańskiej pod l. 25, przy ul. Karme- 
lickiej |. 24 i przy ul. Rajskiej |. 6, że 
ja w moich realnościach wyżej wymie- 
nionych, wody Regulickiej, ani Karpa- 
chiej nie potrzebuję. a to z tego powo- 
du. iż porozumisłem się Z moimi loka- 
torami, i ci się na to zgodzili, że wolą 
zostać przy obecnej wodzie bezpłatnej, 
aniżeli za jakąś tam wodę, na którą by 
trzeba pieniędzy. a na które to pienią- 
dze nie widać źródła, aby przychodziły, 
ale żródła pokazują się ciągle, aby pie- 
niądze wydawać. Zatem dla tych przy- 
CZYN obejdziemy się bez wody sprowa- 
dzanej i zostaniemy przy swojej wodzie. 

1199 1 . W. 


Ti Zarobek!! 
Przemysłoweom, agentom, W26 dni- 
3. kom, wizion prywatnym ni 
powierzam, rozsprzedaż losów państwu- 
wych i premiowych za miesięeznemi ra- 
tami podług przepisu artykułu ustawy 
XXXI z roku 1883 pod dogodnemi wa- 
runkami. iaia 
Stot. Towarzystwo kantorów wymiany. 
BUDA-PESZI. 
De on tylko do Niedzieli, to-jest 
dnia 17 b. m. widzieć będzie można 
w sklepie przy ul. Floryańskiej Nr. 28, 
trzy największe cuda natury. 
temi są 
Panna MARYA, lat 22, waży około 
400 funtów, produkować się będzie z cię- 
żarami 3 do 4 cetnarów ważącemi. 
Druga siostra panna ELEONORA, 
19 lat, próbę swej siły przedstawi z dwo- 
ma najsilniejszymi mężczyznami. 
Trze ia najmłodsza siostra JULEA, 
dziecko-olbrzym, licząc lat 4 wieku waży 


160 funtów. 

Te trzy siostry urodzone w Zurychu w Szwajca- 

ryi wszędzie znalaztiy wtełkie powodze- 
nie u Publiczności. 

Widzieć można od godz. 10 zrana do 

9 wieczorem. 


Wstęp: I miejsce ZO ct., II miejsce [0 et. 


Wojskowi bez stopnia i dzieci płacą 
połowę. 


1176 6 


Er: Kern reuter. 


Wiedeń. Hernals. Hauptstrasse, |. 17. 

Fabryka maszyn, pomp i sikawek 

pożarnych. 

Najlepsze ze wszystkich Źródło, gdzie można 

nabyć sikawek pożarnych dwu i czie- 

rokołosych, Mmydroforów, beczkoweo- 

zów do skrapiania, dalej aikawek 

dla ogrodów warzywnych i t. d 

Cenniki darmo i opłatnie. 
Gwarancya zapew niona. 

ME Ola gmin ulgi w spłacaniu. WR 

1019 14 15 
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BIURO NAUCZYCIELSKIE $ 
MARYI WYSOCKIEJ 


ul. Bracka l. 5, w Krakowie, 
mając rozległe stosunki w kraju i 
z granicą. zajmuje się umieszcza- 
niem guwernerów, guwernantek i 
lon _narodowuści polskiej, franeu- 
skiej niemieckiej i augielskiej 
LE Poseła paszporta do wizy. 

1113 2 2 


Lokal obszerny na Sklep 
w Nowym Sączu 

w rynku, w najeelniejszem miejscu 

do wynajęcia, Bliższa wiadomość 

w aptece Wiktora Filipka w No- 

wym Sączu. 11738 


awe aka: : "z" riążkowej w Enio 


Poznań. 


A. PFITZNER winnice. 


handel hurtowny WIN założony r. 1859 


poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych 


in Tolxrajskich 


słodkich i watrawnych, lekkich stołowych, tudzież eiężkich 
450 za 


jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w beczkach dowolnej wielkości (począwszy od 35 
Cenniki i próbki na żądanie franko 


deserowych, jakoteż starege maślaczu od złr. 25 do złr. 


hektolitr, franko Mód, według żądanej ceny; 


litrów) i na butelki po 0:5 i 07 litra. 
z Mśd pod Toksjem, dokąd wszelkie obstalunki adresować należy. 


Win moich na butelki można dostać w Krakowie u p. Goldwassera 
(Rynek), Tarnowie u p. B. Ringelhcima, w Przemyślu u p. M. 
KrugapdJarosławiu u p. Ludwika Krzeczowskiego, w Brodach 
1085 7 ? 


u p. Wolf Machs wdowy. 


zi Erect 


„| 
4 
Ad 
ń 
„ 
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Neusteina No e Pigu krew czyszcząca 
św. Elżbiety. 


Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, mie ząawie- 
rają żaanych sz zkodiiwych substamcyj; używane bywają Z najlepszym 
akuikiem w chorobach organów brzusznych, chorobach, skóry, chorobac, mózgu, 
chorobach kobiecych, lekko rozwalniają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa i lepiej 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia 


zaparcia trzewiów brzusznych, 


zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 
dzieci bywają brane. Pigułki te odznaczone Są zĘıszezyinem swiadectwem radcy 
dworu profesora Fithy. 
ME Pudełko mit w 15 pigułek kosztuje 15 ct., Qśm pudełek w jednej paczce, 
mieszczącej w sobie 120 pigułek kosztuje tylko L zł. w. a. 
Ostrzeżenie! F%% pudełko, na któ m nie ma firmy: „Apotheke zum 
heiliger Leopold" a na odwrotnej stronie nie posiada 
naszej marki ochronnej, jest falsifikatem. Przed kupowaniem takiego 
pudełka ostrzega się. 
Należy zważać, aby „aie otrzymać złego, bezskutecznego, 
a nawet szkodliwego preparatu. Żądać więc należy wyraźnie 
Neusteln'a<pigułek 6, Eiżbłety. Pigułki te opatrzone są na 
obwijce i sposobie użycia, obok umieszczonym podpisem. 
Główny skład w Wiedniu: w Aptece Neustełn'a „zum heil. 
Leopold", Stadt, Eeke der Planken- und Spieyelgasse. W Krakowie w ptokach: 
Redyka, Sobierajskiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 1112 3 15 


WIELKA LOTERYA); 
500.000 


FSE |... rząd w HAMBURGU. zabezpieczona na 
całym majatku państwowym liczy 100.006 

Marek 
udziela w szczęśliwym wypadku najnow- 


losów, z których 50.000, czyli więcej a- 
sza wielka loterya w HAMBURGU przez 


niżeli połowa, może być wyciągnięta z poda- 
nemi obok, wygranemi w siedmiu klasach ; 
państwo zagwarantowana jako najwięk- 
sze wygrane. 


cały kapitał przeznaczony do wylosowania 
wynosi : 


9,290.100 marek. 


Z «l znacznych wygranych, przezna- 
czonych do wylosowania w tej wiełkiej lote- 
ryi, jakoteż z powodu możliwie największej 
gwarancyi oo do prędkiej wypłaty wygra- 
nych. cieszy się ta loterya wszędzie wielkiem 
powodzeniem. Odbywa się ona podług pro- 
gramu, pod przewodnietwem osobno przezna- 
czonego generalnego dyrektora, całe zaś przed- 
siębiorstwo stoi pod nadzorem państwa. 

Sczeyólną zaletą tej ióteryi jest to dogo- 
ine urządzenie, iż wszystkie 50.000 wygra* 
nych w kilku już miesiącach I to w siedmiu 
klasach z pewnością muszą być wylosowane. 

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 
500.000 marek, wzrasta w drugiej klasie do 
60 tyś., w trzeciej do 70, w czwartej do 80, 
w piątej do 90. w szóstej do 100, w siódmej 
zaś względnie do 500, specyalnie jeduak do 
300 i 200 tysięcy marek i t. d. 

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi 
zajmują się oba niżej podpisane do- 
my handlowe, zechcą więc wszyscy, 
chcącz zakupić losy oryginalne, z zamówie- 
niemi do nich się zwracać. 

S:anownych, zamawiających uprasza się o 
załączanie należytości w austryaekich ban- 
knotach, lub też zuaczkach pocztowych, Mo- 
ima też przesyłać pieniądze za przekazem po- 
cztowym, na życzenie zaś i za pobraniem 
pocztowem. 

Do ciągnienia pierwszej klasy kosztuje ; 


1. caly orygin. los 3.50 Zir. 
1. połowa oryg los" 1.75 Zir. 
1. ', część oryg. losn 0.90 Zr, 


Każien otrzymuje los o rygin alny, opa- 
rzony herbem państwowym i równocześnie u- 
rzędowy rozkłwd ciągnień, w którym 
podaze są bliższe szczegóły, jak oto ciągnienia, 
daty ciągnień i wkłady rozmaitych klas, Zaraz 
po ciągnieniu otrzyma każden biorący udział u- 
rzędowa listę wygranych, opatrzoną herbem 
państwa, która dokładnie podaje wygranej liez- 
by odnośne. Wypłata wygranych po 
puje natychmiast pod gwarańcyą p 
stwa, jak to w planie loży. Gdyby komuś 
z otrzymujących nie podobał się wbrew spodzie- 
waniu plan uiągnień, jesteśmy gotowi przyjąć lo- 
sy nieodpowjednie przed ciągnieniem i zwrócić 
należytość otrzymaną za nie. Na życzenie prze- 
syła się za darmo urzędowe plany ciątmień dla 
powiadomienia się na przyszłość. Ponieważ 8po- 
dziawamy się licznych: zamówień mą te nowe 
ciągnienia, upraszamy przeto aby módz ządość 
uczynić z wszelką starannością jak najwcze- 
niej zamówienia przesłać w każdym raziepraed 


I grundmia 1884 r. 


i to wprost de Jednego z podpisa- 
nych biur głównej loteryi. 


M. Stein Talentin- (0. 


Steinweg 5. Konigstrasse 36—38 
Hamburg. Hamburg. 


Biorący u nas mają te korzyści, iż otrzy- 
mują losy oryginalne bez pośrednietwa, ka- 
żden dostaje urzędową listę wygrany ych w mo- 
żliwie jak najkrótszym czasie po ciągnieniu, 
bez żądania, losy zaś oryginalne sprzedaja 
się po stałych w planie podanych cenach. 
bez żadnej nadwyżki. 1162 1 4 


Szczegółowo jednak: 


Tero. o u. 300000 
bwa. a « 200000 
2. . 100000 
„ .. 90000 
80000 
40000 
„ „ 60000 
„ 80000 
. . 80000 
„. . 20000 
„ „. 15000 
26. . 10000 
5000 
3000 
„ 2000 

1500 
515. . 1000 
1036. Vrs èM. 


500 
29020 „ . 145 
19468 „ . 200, 150 


124, 100,94, 67, 40, 20. 


CS GT pm DO m KO mm 


Razem 50-500: wygranych, prócz tego 
zaś jeszcze jedna premia, wylosowanych 
ezostanie w ełodmiu klasach. 


ETSE. 


Maść przeciw rupturze 
Rosyjska oliwa przeciw podagrze, 


srodek radykalny w podagrze, reumatyzmie, bolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
środek nie pomógł. — Składy tych dwóch srodków nie istnieją. Kozsyła Świeże jedynie 
J. Groliela w Bernie, Skenestrasse l. 3. 199 27 52 


lecząca AS sjid 28- 
starzałe ruptury. 


Mád pod Tokajem, 


Pałac arcyb. WIEDEŃ, 7. Plac św. Szczepana 7. 


naprzeciw nowo wybudowanej wieży, 
poleca na sezon jesienny swe nowe specyalności 
a mianowicie: 


"22 Kosze na węgle i drzewo: 


od 1.50 złr. do 50 złr |od 8.50 złr. do 45 złr. 
Przyrządy zast. piece I kominki 
od 1.50 złr do 60 złr 
Podstawy do pleców I kominków 
od 1.50 złr. de. 20 zły. 
Narzędzia do pieców i kominków 
y od 1.20 złr. do 60 zły. 
ly, Osłony do pleców I kominków 
ý od 8 złr. do 60 złr. 
Wachlarze kominkowe 
2 Vernis, lub cuivre pol 
od 50 złr. do 100 złr. 
Podarunki ślubne i 
dla narzeczonych. 


pańskiego, lodów I t. d. 
Stoliki do, herbaty, śniadania, dv kominków, 
skrzynki na cygara, filiżanki 


sztućce, łyżki, świeczniki i t. d. 


od 25 złr. do 1000 złr. 
Nowe oenniki Ilustrowana darmo i opłatnie na żądanie. 


Eks pedycya Ogłoszeń 


A Sterna, 
Wiedeń, 1, Wollzeiie Nr. 22. 
Generalna Agencya 
gazet 
Prager Tagblatt, Grazer Morgenpost, Tagesbote, Tróppauer 
Zeituug, Linzer Volksblatt, Egyetértés (Buda-Peszt). 
Główne biuro przyjmowania inseratów do MERK UREGO 
(nakład 30,000), który zawiera autent. wykaz losowań. 


Oprócz „o przyjmowanie wszelkich inseratów do różnych gazet, tak 
w państwie austro-węgierskiem, jak i w innych państwach. 


BSG |Ioformacye, prospekty i cennik darmo i franko. "BĘ 
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J. BAJER 
nadzy fabryka WyrodÓW nanii E 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, 


G 


w 


ta 
a 


È 


poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 


jako to: 
cybuchy ! 
2 bursztynami, 


cygarniczki, 
fajki piankowe, 
wiśniowe, tureckie 
badeńskie 
i z jaśminu, 
Ś Wszelkie przybory do bilardów 


laski, kije bilardowe 
szachy, arcabv 
domina itd. 
Wieiki wybór portmonetbk. 


Kręgle, Kule, Krikiety. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 


Skład Kas Ogniotrwałych. ; 


161 13 20 


Poszukuje się 


samoistnego leśniczego 


z teoretycznem i praktyczaem wy- 


Gałe pierwsze piętro 
umeblowane 
wraz z stajnią i wozownią 
w Rynku główny m 
do wynajęcia 
każdego czasu. 


Wiadomość u "pik Borońskiego, 
Bracka Nr. 1, I diętro. 


0 1192 2 5 


OCOCOECCCECO 


Weg" Pijaństwo 


kształceniem oraz dobremi Świa- 

deetwami. Reflektanci zechcą się 

zgłosić do hotelu Suskiego w Kra- 
kowie pod Nr. 22. 

1196 2 8 


LEON PASSYGA 


krawiec męski w Krakowie 
ulica Sławkowska, 25, naprzeciw 
klasztoru Marków, 
poleca swój 


Magazyn sukien męskich, 


zaopatrzony w towary jesienne i zimowe, przyj- 
muje po umiarkowanych cenach wszelkie zamó- 
wienia tak ze swych, jak i od osób prywatnych 
przyniesiony ch materyj, również wszelkie prze- 

rabiania i reporacye. 973 18 18 


OOOO 


nasładowców, rozayłam gratis. 


Na Kraków i Lwów, 


oraz na wszystkie większe miej- 
scowości G licyi poszukuje się sto- 
lecznych, okręgowych i miejsco- 
wych agentów, oraz podróżujących 
dla pewnego wielkiego zakłądu 


o A a D T D D D D D 
Likiery zdrbwia: 


Jarzębiuówka i Lasówka 
rektyfikowane nalewki 
litewskie 
z fabryki J. Wys. księcia M on t- 
lóart w Izdebniku, opatrzone 
marką ochronną, 

Do nabycia; 

w Krakowie tylko w Handlu p. 
Antoniego Hawelki 
i w Składzie Nasion i Herbaty 
przy ul. Sławkowskiej L. 10. 
Zamówienia dla prowincji i dalej 
przyjmuje ER: y AE niku. 


asekuracyjnego w dziale ubezpie- 
czeń na Życie. 

Pisemne zgłoszenia przesyła Eks- 
pedycya anonsów Mauryc. Sterna 
w Wiedniu, I, Wollzeilie 22, 


1170 4 6 


Praktykant 


w Sukiennieach Nr. 29. — 
mają pierwszeństwo. 


LAMU ZEE - 


RYSZARD EMMER © CK lad. tran 1 


Serwisy do horbaty, kawy, piwa, likierów, wina szam- 


Towary z chińskiego srebra, nakrycia stołowe, 


Uprasza się o dokładne zwałanie na firmę: JAG” RYSEARD EMMER. -ü 


EA 


sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metałów, 5 


we wsze kich 
okresach usu- 
wa po lOletniej praktyce w zupełnusci i nieza- 
wodnie, ta że i bez wiedzy pacyenta pod gwa- 
ranczą E. IKonetzky, Berlin, Brunnenstr. 
53, wynalazca radykalnej kuracyi i specyalista 
dla cierpiących na pijaństwo. Urzędowo uwie- 
rzytelnione pisma dziękczynne, które stwierdzują 
działanie mego nieporównanego środka, wobec 
1126 510 


me a mi 


M 3 || IB. ZUM 2 Li 


z ukończoną IV klasą normalną znajdzie 
umieszczenie w handlu Z. Skalskiego 
— Zamiejscowi 
117838 


Meble do sprzedania 


w zakładzie stolarskim 
Ludwika Stasińskiego, 
plac Szczepański Nr. 9, I piętro, 
wyrobu własnego: 
kredensa 2, krzeseł 24, stoły ja- 
dalne 2, dębowe w stylu renesans. 
Czarne garnitury w stylu Ludwika 
XIV. Stoły sip i jadalne. 
551 1 


p 


| AAA AA AZ) 
Prawdziwe perskie 
I smyrneńskie 


dywany salonowe 


najtrwalszej i najlepszej roboty, iakoteż 
i inne wschodnie artykuły dla 
domowego użytku, jakoteż dla 
ozdoby służące, poleca w bogatym 
wyborze 1050 7 10 
Teodor Graf, 


Wien, T., Schi!lerplatz, Gaueruianngasse : 


STEFAN O. 3 
jubiler 


przy ulicy Floryańskiej Nr 
po!eca swoją 


PRACOWNIĘ i SKŁAD 


Wyrobów złotych | srebrnych. 


BAG Ceny nadzwyc aj przystępne. 


48 


Przyjmuj e wszelkie zamówienia, reperacye i 
zamiany. — Złoto, srebro i drogie kamienie za- 
kupuje. 1130 8 10 


- 


SKŁAD KOMISOWY 
MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 
J. B. Priwer 
w Krakowie. Mały Ryner Nr. 4 
poleca Lokomobile 1 Młocarnie kieratowe i ręcz- 
ne. oraz dięczkarnie najnowszych systemów z ta- 
bryki Konstanz i Steckborn w Szwajearyi, które 
to wyroby cieszą się ogólnem uznaniem tak co 
do ich konstrukcyi, jakoteż eleganeyi w wykoń- 
czeniu. Posiada także Trieury, Młynki do czy- 
szezenia zboża, Pługi kajol i Saeka, Pompy, Si- 
kawki, Siewniki, Brony i wiele innyeh do go- 
spodarstwa potrzebnych maszyn po cenach naj- 
przystępniejszych, 1152 4 12 


A 
? ya 


197 NIEOMYLNE! 28 52 28 52 


Napowrót WIM nicatądze | | pientądze 
natychmiast Kkakdy, uomuby 
mój, pewnie działający lek 


Roborantium 


(środek wytwarzający brodę) 
był bezskutecznym. 


Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaniu 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
borantlum używano także ż najlep- 
szym skutkiem u osób jmających 
słabą panie lub cierpiących na 
bóle głowy. — nozsyłka w orygi- 
nalnych flaszkach po zł. 150 i 
w próbnych fiaszkach po 1 złr. u 


J. CROLICHA 


(w Bernie w Morawii). 


Składy w następujących aptekach: 
W Krakowie u W kKedyka, we Lwu- 
wie u Zygim. Ruckera w Kołomyi 
u E. Stenzis, w Rzeszowie u J. 
Schaittera 1 Sp., w Samborze u J. 
Alrksiewicza, w Stanisławowie u J. 
Macury apt, w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewieza, w Tarnowie u L. 
Chodackiego ap., w Żywcu u Ma- 
ryi Pawłuszkiewiez, w Bie'sku u 
Gust. Johauny, w Jaworzu wat 

W powyższych składach można 
także nabyć: Eau de Hébé, 
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i pulch- 
nem, gubi piegi i plumy wąirobia- 
ne. Cena 85 et. 

Bouquet de Sarxil de 
Grolich, perfumy do nakrapia- 
nia chustek od nosa. Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzehowrosci bardzo stosowne 
na prezenta, Cong złr. 1.50. 


Niema oszustw al 


Natychmiastowy skutek! 
1338 €ZOJAOd JgQUZIJNĄS 


ra sr i 


todzieniee poszukuje zajęcia jako pi- 
gars w fabryce, browarze, lub do 
ospodarstwa. — $ skawe ofirty proszę 
madsyłać pod literą: 'F. IK. post. rest. 
Kraków. 1160 6 8 


41 82 3000 


zapasowych kobierców 

I (10—12 metrów) przesyła wediug 

wyboru. Sztuka po złr. 3 ci 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki;za madesłaniem 10 et. marki. 
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